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Kraków 19 listopada.
S k o ro  tylko o trzym ano  w  P a ry ż u  noty 

an g ie lsk ą  i ro sy jsk ą  ja k o  odpow iedź odraó- 
w n ą  n a  p ro p o zy cy ę  gab in e tu  francusk iego , 
a b y  sk ło n ić  ob ie  strony  w a lc ząc e  w  A m e­
ry c e  do zaw ieszen ia  b ro n i, n a ty ch m iast Moni­
tor p o śp ieszy ł z og łoszen iem  tćj p ropozycy i 
fran cu sk ić j. S k ą d  tak i pośp iech  w  p rzy zn a­
n iu  się do p o ra ż k i dyp lom atycznej? P y tan ie  
to  n asu w a się n a  m y ś l, bo w  niem  sp o czy ­
w a  n iezaw o d n ie  w ięcćj niż w sam ćj p ro p o ­
zycyi poko jow ój ta jem n ica  sto su n k u  w za je ­
m nego  m o cars tw  eu ropejsk ich  do siebie i do 
obu stro n  n iep rzy jacie lsk ich  w A m eryce . N ie 
p o d o b n a  bow iem  przypuścić , ab y  w  P a ry ż u  
n ie  w iedziano  z góry , ja k i  re zu lta t o trzy m a 
no ta  p . D rouyn  de L huys z d n ia  30 p a ź ­
d z ie rn ik a . W s to su n k ach  p rz y ja c ie lsk ich , 
w  jak ich  F ra n c y a  i A nglia  z so b ą  żyją, p. 
D ro u y n  de L huys to  je s t C esarz  N apoleon  
m ó g ł b y ł poprzednio  poufnie w yro zu m ieć  
czy za  pośredn ic tw em  p o s ła  sw ego w  L on­
d y n ie , czy to za  p ośredn ic tw em  p o s ła  a n ­
g ie lsk iego  w P a r y ż u , ja k  też  gab ine t St. 
Jam es zap a tru je  się n a  tę s p ra w ę , i czy 
m ożna liczyć na  jeg o  p rzystąp ien ie do  p ro ­
pozycyi zaw ieszen ia  b ron i?  Mimo tego , za ry ­
zy kow ano  notę i o d m ó w n ą  n a  n ią  o d p o ­
w iedź . P o trz e b a  w ięc by ło  rz ąd o w i fran cu ­
sk iem u u rzęd o w eg o  s tw ie rd z e n ia , że czyn ił 
p ropozycyę w zględem  zaw ieszen ia  b ro n i i że 
p ro p o zy cy ę  te  odrzucono  w L ondynie. N a 
co  m u to w szakże  m a p o s łu ży ć?  R az m o ­
żn a  p rzy p u śc ić , że m u tego by ło  po trzeb a  
z przyczyn w ew nętrznych , drugi raz , że z z a ­
g ran icznych . W jed n y m  czy w drugim  p rzy ­
p a d k u  rz ecz ą  jest n ie w ą tp liw ą , iż gab inet 
tu illery jsk i ch c ia ł p rzed  op in ią  p ub liczną w y ­
tłu m aczy ć  s ię ,  iż u siło w an ia  jeg o  pokojo­
w e i p o jed n aw cze  n a p o tk a ły  opór ze strony  
Anglii.

Mniój już  to  m a  zn aczen ia , że ta k a ż  sa ­
m a  n o ta  ja k ą  p rzes łan o  do L o n d y n u , p o ­
szła rów nież do  P e t e r s b u r g u ,  i że z małą 
ró żn icą  co  do form y, odpow iedź  R osyi b y ła  
rów nież  odm ow ną. A leż n o ta  fran cu sk a  w 
P e te rsb u rg u  b y ła  ak tem  p rostć j g rzeczn o śc i, 
podobnie  ja k  b y łab y  nim, gdyby  tak ież  sa ­
m e p ropozycyę  p o staw io n o  w W iedniu lub 
w  B e r l i n i e .  G dyby F ra n c y i sz ło  o nic innego 
jak  o zagodzen ie sporu  am ery k ań sk ieg o  lub
0 p o ło żen ie  tam y  dalszem u ro z lew o w i k rw i, 
b y łab y  p ropozycyom  sw oim  n a d a ła  ogólną 
cechę e u ro p e jsk ą  i z a w e z w a ła  w szystkie 
m o ca rs tw a  a  n aw e t w szystk ie  p ań stw a euro­
p ejsk ie  do  m o ra ln ś j ch o c iaż  in te rw en cy i w 
A m eryce. N ie p o p rzes ta ła  zaś na  zrobien iu  
p ro p o zy cy i sam em u ty lko  g ab in e to w i lo n ­
dyńsk iem u, d la  tego, że mniój niby u p o k a ­
rz a ją c ą  je s t o d m o w a dw óch  niż odm o w a 

ijednego  rządu . W brew  Anglii i R osyi tru ­
dno ab y  sam a  je d n a  F ra n c y a  m o g ła  z a ­
m iary  sw oje p rzep row adzić  w  W ashingtonie
1 R ichm ondzie ; trzeb a  j ą  m ieć przeto  za 
u sp raw ied liw io n ą .

Część Literacko-Artystyczna.

Z PRZESZŁO ŚCI.

G niezno, Trzemeszno.

(Dalszy ciąg, patrz Nra 264 i 266)

Prowadząc dalej rzecz naszą o pomnikach k a­
tedry gnieźnieńskiej, przychodzi nam nowe lesz­
cze wymienić źródło, mogące dostarczyć wiado­
mości, temu, kto sie zechce zająć szczegóJowem 
owych zabytków badaniem. Chcę tu wspomnieć o 
rozprawie wyświecającej historyą zaprowadzenia 
przy polskich katedralnych kościołach kanonika­
tu Doktora medycyny. p race t e ogłosił Dr Ludwik 
Gąsiorowski, w świeżo wydanym pełnym warto­
ści poznańskim Roczniku Towarzystwa przyjaciół 
Nauk. Po wstępie wykazującym przyczyny usta­
nowienia owej lekarsko-duchownej posady poda­
je  Gąsiorowski szereg kauoników-medyków mia­
nowanych w kapitule gnieźnieńskiej począwszy 
od połowy XV wieku. Przytaczając napi8v'nad 
grobków, tych którzy w tamtejszej pochowani ka 
tedrze, załącza w wizerunkach pom niki: x  Dra 
Wincentego Oczka synowca słynnego Wojciecha 
i X. Tomasza Jozicyusza fundatora katedralnej 
kaplicy świętego Łazarza, przeznaczonej na 
groby doktorów. Zwała się też capella docto- 
rum, dopóki nie stanął w niej ołtarz śgo Jana 
Nepomucena. Załącza jeszcze Gąsiorowski do roz­
prawy swojej, wizerunki nagrobków: X. Dra Ja- 
kóba Zagórskiego i Andrzeja Grodzickiego ( f  1633). 
Ten ostatni brązowy. W Raczyńskiego nadto 
Wspomnieniach Wielkopolskich znajdujemy przery-

Z w ra c a ją c  uw agę n a  d o m n iem an e  p o w o ­
dy no ty  gabinetu  fran cu sk ieg o , tudzież na  
p o w o d y  o g ło szen ia  jej w  M onitorze  n a ty c h ­
m iast po  nade jśc iu  odpow iedzi an g ie lsk ie j 
z d n ia  13 lis to p ad a , n ad m ien iam y , że d z ien ­
n ik i an g ie lsk ie  p o sp ieszy ły  się z o g ło sze ­
niem  rzeczonej odpow iedzi sw o jeg o  rząd u , 
n iezaw odnie d la  tego, ab y  o s łab ić  w rażen ie  
sp raw ione o g ło szo n ą  w Monitorze n o tą  fra n ­
cu sk ą  i o k a z a ć , że p ro jek t rz ąd u  fra n c u ­
skiego d la  tego tylko nie zy sk a ł p o p a rc ia  
w Anglii, iż n ie m ógł liczyć n a  d o b re  p rz y ­
jęc ie  w  W ash in g to n ie , a  p rzeto , że o d rzu ­
cenie go dzisiaj ze s trony  A m ery k i, s ta n ę ­
ło b y  n a  p rzeszkodzie  k ro k o m  p ań stw  eu ro ­
pejskich w stósow niejszej chw ili. N ie szło  
w ięc A nglii o to, ab y  p rzed  op in ią  p u b li­
czn ą  pochlubić s ię , że s ta ra  się o zag o d ze ­
nie stron  w alczących, bo w  tak im  raz ie  by ­
łab y  p rz y s ta ła , ab y  w raz  z F ra n c y ą  i Ro- 
sy ą  w y s ła ć  noty  do W ash ing tonu  i R ich ­
m o n d u , a  po odrzucen iu  ich, w y tłum aczyć 
się p rzed  św ia tem , ja k  to u czy n iła  F ra n c y a , 
że nie je j w in a , iż zaw ieszen ie  broni nie 
p rzyszło  do  sku tku .

Ale jak ież  m o g ły  być p o w o d y , k tó re  s k ło ­
n iły  g ab in e t fran cu sk i do czyn ien ia p ro p o ­
zycyi Anglii i R osyi bez p op rzedn iego  wy- 
w iedzen ia  s ię , źe nie do zn a  zaw o d u ?  tu ­
dzież , d la  czego Monitor w b rew  zw y cza jo ­
wi o g ło s ił no tę  sw ojego  rz ą d u ?  P o w o d y  te, 
ja k  pow iedzieliśm y, inogą być ty lk o  dom yśl­
ne, a  p raw d ę  tych  dom ysłów , p rzyszłość  
d op iero  p rzy zn a  lub też im  zap rzeczy . N ie 
p o w iad am y  też, ja k ie  są  te  p o w o d y , lecz 
tylko ja k ie  być m o g ą , a lbow iem  zw rócić  
na  n ie  uw agę p o trz e b a , bo z n iem i zo s ta ­
w ać będzie w zw iązku  d a lsza  p o lity k a  n a ­
po leońska.

Pow ody te są  i w ew nętrzne i zew nętrzne. 
P ie rw sze  o dnoszą  się zapew ne do stagnacy i 
h and lu  i p rzem y słu  w e F ra n c y i w sk u tek  
w ojny  am ery k ań sk ie j; d ru g ie  w sk azu ją  sto ­
sunek  p rzyszły  F ra n c y i do Anglii.

Jeżeli u p a d e k  fab ry k , m ianow icie b a w e ł­
n ia n y c h  w  A n g l i i  j e s t  sk u tk ie m  w ojn y  a m e­
ry k a ń sk ie j,  to  w e F ran cy i nie sam  ty lko  
b ra k  b aw e łn y  p rzy n ió sł szk o d ę  hand low i i 
p rzem ysłow i. F ra n c y a  w ielk i prow adzi do 
A m eryki h an d e l p rzedm io tam i zbytkow erni, 
a  w ogóle g a lan te ry jn e ru i, tudzież w inem . 
U p ad ek  tego h an d lu  i sm u tn e  w idok i n a  zi­
mę d la  robotników  fran cu sk ich , czy n ią  rząd  
fran cu sk i bardzie j d rażliw ym  niż Anglię u- 
p ad ek  fa b ry k  baw ełn ian y ch , a lb o w iem  r o ­
botn ik  fran cu sk i n a u c z y ł się szu k ać  u  rz ą ­
du sw ego ra tu n k u  p rzed  b ied ą , i czyni jeg o  
sam ego odpow iedzia lnym  za z łe  lub  d o b re  
szanse za ro b k u  sw ego. N ota  Monitora m a 
przeto o k azać , że rz ąd  fran cu sk i n ie w inien, 
iż w ojna a m e ry k a ń sk a  trw a  jeszcze, lecz że 
w ina  tego ciąży  n a  Anglii. T ak ie  m n iem a­
nie zw róci n iechęć ro b o tn ik a  francusk iego  
p rzec iw  Anglii, a  n aw e t w sam ejże Anglii 
ła lw o  zn a leźć  m oże w iarę. R ząd  fran cu sk i 
zrzuci tern sam em  ze siebie odpow iedzia lność 
za sm utne n as tęp s tw a  wojny am ery k ań sk ie j, a

sy ślicznych brązowych nagrobków : Jana Grota 
z Rudy Dybowskiej (f 1532) i Jakóba z Senna 
(t 1480).

Przypomniawszy tutaj spiżowe także, poznań­
skie pomniki: Łukasza Górki i Bernarda Lubrań- 
skiego, nadto krakowskie i cały szereg i podo­
bnych rozrzuconych po kościołach polskich, zadzi­
wić się potrzeba nad wielkiem bogactwem prze­
ślicznych brązowych monumentów jak ie  posiada­
my z XV, XVI i XVII wieku. Śmiało rzec moż­
na, że cała środkowa Europa pozazdrościć nam 
powinna skarbów takich. Przypatrując się tak wiel­
kiej ilości owych pięknych zabytków, jako pew­
nik postawić można: że istnieli w Polsce znako­
mici odlewacze monumentów, chrzcielnic, dzwo- 
n w i ornamentów zdobiących dotąd kościoły.

• d , ??iecznie Niemcy lub Włosi, sprowadze­
ni co olski. Któż zdoła z pewnością przyznać 
e u wory niemieckim rękom; jeśli znamy ledwo 

.a , nazwisk majstrów owych, a  tak  wielka 
c ego rodzaju dzieł u nas się znajduje? Gdy- 

y u chodziło o prostych rzemieślników, rozu­
miem, ze łatwo imiona ich zapomniane byćby 
mogły, tak w Niemczech skąd wyszli, jak  i u nas 
gdzie pracę znaleźli—przecież, że tu sprawa o 
artystów, trudno więc przypUści(i: aby Niemcy nie p a­
miętali nazwisk znakomitości swoich wychodzą­
cych za granicę. Niepodobna też mniemać, aby 
oni co tak skrzętnie poszukują nawet urojonych 
własności swoich, nie mieli nam okazać, że to 
ich mistrzowie nasze ozdobili świątynie. Tymcza­
sem uczeni niemieccy oglądając i opisając brązo 
we zabytki u nas dochowane, podziwiają je  tyl­
ko; ale nie wskazują nawet bliższego powinowa­
ctwa owych utworów sztuki ze swemi, prócz 
eech tych, jakiemi wiek każdy piętnuje czasów 
swoich dzieła. Więc z tego, że o tak ważnym a 
bogatym u nag oddziale rzeźby niezmiernie małe 
posiadamy wiadomości, wynika przedewszystkiem 
konieczność badań pilnych, do których nasze du­
chowieństwo największą przynieść może przysłu-

zw ali tak o w ą  n a  A nglię i n ie dopuści sze rze­
n ia  się n ieu k o n ten to w an ia  po sw oich  m iastach  
fabrycznych . W odpow iedzi angielsk iej, k tó ­
r ą  zn a ją  ju ż  czy teln icy  Czasu, w id ać  u s iło ­
w an ie  z łag o d zen ia  p rzykrego  w rażen ia , ja ­
k ie o d p o w ied ź  ta  m ogłaby  sp raw ić  w e F ra n ­
cyi, n iem niej je d n a k  w p ó łu rzędow ych  dzien­
n ik ach  fran cu sk ich  zaczyna się już szerm ier­
k a  p rzec iw  po lity ce  ang ie lsk ie j.

N o ta  fra n c u sk a  m a rów nież pobudk i sw oje 
w zew nętrznćj po lityce francusk ićj n ap rzec iw  
A n g lii . Je ś li gab inet francuski zechce przez 
odm ow ę tę sp ro w ad zić  ozięb ien ie  stosunków  
z A n g lią , to  będzie m ożna w nosić, iż n o ta  
o w a  by ła  n ap isan ą  w łaśn ie  w pom ienionym  
celu . G ło szą  od n iejak iego  czasu  o zam ia­
rze zw alen ia  gabinetu  w higów  i w p ro w ad ze­
n ia  n ap o w ró t to rysów  do w ład zy . C esarz 
N ap o leo n  m a być tćj zm ian ie  przychy lnym  
z p o w o d u , że mu g ab in e t lo rd a  P a lm er- 
stona zbyt m ocne s taw ia  zap o ry  w  p o lityce  
zew nętrznćj. G ab inet w ięc P a lm ers to n a , który 
zn aczn ą  c z e rp a ł siłę  w  przy jaznych  stosun­
kach  z F ra n c y ą ,  s trac ić  m oże tę p odporę . 
K o resp o n d en cy a  d y p lo m aty czn a  o A m erykę 
w ielce p o słu ży  C esarzo w i N apo leonow i do 
usunięcia się od zw iązk ó w  p rzy jaźn i z te ­
raźn iejszym  g ab in e tem  an g ie lsk im ; a czy 
C esarz  N apo leon  ch ce  n a p ra w d ę  w idzieć 
to rysów  u  ste ru  r z ą d u , czy  ty lko  zam ie rza  
o k az ać  lo rd o w i P a lm ers to n o w i, iż zdolny  
je s t obalić go gdy się z jego  p rz ec iw n ik a ­
mi z łączy , zaw sze p o trz e b a  b y ło  d la  F ra n ­
cyi u sp raw ied liw ić  zm ianę  stosunków  sw ych 
z A n g lią , a  n o ta  z d. 3 0  p aźd z ie rn ik a  i o d ­
pow iedź z d. 13 lis to p a d a  posłuży  ku tem u 
celow i.

T a k ą  w y d a je  nam  się być w ła śc iw a  d ą ­
żność pub likacy i M onitora ; sp raw a  rz e c z y ­
w iście p o ko ju  i w o jn y  w  A m eryce na drugim  
dop iero  m ieści się p lan ie .

KORESPONDENGVA GZASI).
W iedeń 16 listopada. *)

□  Pomimo catych usiłowań i dotychczas na­
dziei, aby ukończyć prace parlamentarne tak, iżby 
sejmy krajowe lOgo grudnia zebrać Bię mogły, 
zdaje się, Ż3 dopięcie tego cela będzie tru ne. 
Sprawozdanie z budżetu ministerstwa wojny do 
piero pozawczoraj p. Giskra złożył wydziałowi fi­
nansowemu. Obejmować ono będzie do 30 arkuszy 
druku. Wydział poświęcić ma parę tygodni dysku- 
syi. Sprawozdawca proponuje zamknąć budżat zwy­
czajny ministerstwa wojny na r. 1863 w 86 mi­
lionach złr. a nadzwyczany v' 10 milionach. Mi Li­
ster wojny jenerał hr. Degecftld żąda razem 118 
milionów, lecz okazuje przy tem całą gotowość szu­
kania wspólnie z wydziałem, czyby jeszcze nowo 
oszczędności zaprowadzić się dały. Jenerał Sehir.er- 
ling brat Ministra Stanu będzie przy boku i do 
pomocy ministrowi wojny, w czasie dyskusyi tak 
w wydziale jak w Izbie. Konferencya, którą mi-

*) List ten doszedł nas przez Lwów. Niedawno te­
ma odebraliśmy list z Wiednia, który wprzódy do 
Czcrniowiec się dostał i tam się dobrze przeleżał.

(Red. Cz.)

gę. Chciejmy tylko, a obliczymy się z sobą: co 
polskie, a co nam obcy dali. Ci nawet co wierzą 
i twierdzą: iż nie było, nie ma i nie będzie sztu 
ki polskiej, pomogą w tej pracy; j ak skoro nie 
ulega wątpliwości, że w Polsce sztuki piękne ce ­
niono, a w zabytkach na to dowody zostały. Czy 
zaś te pomniki ręka rodaka, lub obca nam stwo­
rzyła?, w tem pytanie właśnie, na które golem 
słowem, bez dowodów, odpowiedzieć trudno.

Też same prawie uwagi spotykamy w study- 
ach Lelewela, nad brązowemi podwojami płockie- 
mi i podobnemi do nich wrotami katedry gnieź­
nieńskiej. Arcy to znakomite zabytki— więc z ko­
lei przeglądu naszego, nad niemi zastanowić się 
wypada.

Jak  w herbarzach stare rody szlacheckie wy 
wodziły się koniecznie od Greków i Rzymian, a 
wielce był pożądanym splendor z Kwirynału; tak 
znowu to co bogate lub starożytne, zwykle we 
die tradycyj z Bizancyum lub z Kijowa pocho­
dzić miało. Podanie bierze tu często wschodnią 
szkołę wykonania zabytku jakiego, za samo źród­
ło materyalnego pochodzenia jego.

Tak się rzecz ma i z P0£łwojami katedry 
.gnieźnieńskiej. Mają one bajeczne dzieje swoje, 
które nawet u poważnych pisarzy wiarę znala­
zły. Marcin Broniewski opowiada w swoim opisie 
podróży do Tataryi (wydanym roku 1595 w Ko 
lonii) jako  drzwi te po różnych przygodach do­
stały się do Kijowa, zkąd je  Bolesław wziął i do 
Gniezna przywiózł. To powtarza Michajło Litwin 
na początku XVII wieku żyjący; przywodząc w 
książce 0 zwyczajach Tatarów, że podwoje do 
Kijowa z Chersonezu się dostały. Współczesny 
owemu Michajłowi francuzki historyk Thuan, ta ­
koż podaje, źe Włodzimierz Wielki drzwi te za 
brał w 998 roku z Korsunia i do Kijowa je  prze­
niósł.

Nie będziemy dalej powtarzać historyek takich. 
Dość powiedzieć: że jak  skoro na drzwiach wy­
stawione sceny z życia arcybiskupa Wojciecha,

nister Stanu odbył z 16ta posłami pozawczoraj, 
miała na cela ten przedmiot. Byli tam posłowie, 
którzy się nie znajdowali na pierwszej konfaren- 
cyi. Usposobienia z obu stron są odpowiednie By- 
tuacyi, która nakazuje robić co można, żeby wyjść 
z dłngów i zaprowadzić w finansach porządek. 
Budżet wojny nie da przeto powodu do gwałtow­
nych sporów. Izba zspewoe przyjmie co koniecznie 
przyjąć będzie musiała. Ale kiedy przystąpi do 
dyskusyi budżetu ca r. 1863 jeszcze nie wiadomo.

Ministeryum Stanu na podanie marszałka sejmu 
czeskiego, żeby sejm czeski zwołanym był dopie 
ro w styczniu, po części przez wzgląd na oszczę­
dzenie kosztów podróży nic potrzebnej z powoda 
świąt, nic nie odpowiedziało. Rząd czeka na obrót 
rozpraw w parlamencie i podług tt go utrzyma lub 
odroczy epokę zwołania Bejmów prowincyonalnych.

Z Pesztu mało nadziei, żeby sejm tam się mógł 
prędko zebrać. Stronnictwo Dc&ka nie chce zrobić 
pierwszego kroku. Chce ono, żeby rząd przedsta­
wił swoje warunki. P. Scfamerling dał się słyszeć 
znowu, że nie ma powodów śpieszyć się. Wszakże 
pośrednicy nie przestają pracować nad zbliżę 
niem.

Bank czeka na postanowienie Izby wyższej, 
gdzie ma zabrać głos w tej spra??ie, jak twierdzą, 
baron Rotszyld.

Dziś krążyła bankierska depesza z Frankfurtu 
o zamachu na życie Cesarza Napoleona. W amba 
sadzie francuzkiej uważano ją za zmyśloną dla 
spekuhcyi.
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□  Pomiędzy wszystkiemi ustawami tyczącemi 
się kwcstyj finansowych, które pozostają jeszcze 
do załatwienia w parlamencie, najwięcćj zajmowała 
uwagę publiczną ustawa o podniesieniu podatków, 
jako odaosząca się bezpośrednio do bytu matery­
alnego wszystkich mieszkańców w monarchii. Rząd 
pierwszy projekt do tćj ustawy wniósł jesicze w 
marcu, i zm lazł wówczas w komisyi Izby niższej 
opozycyę tak siluą przeciw powiększenia podat­
ków stałych, iż cofaął całe podanie, licząc, jak się 
zdawało, na inne operacye finansowe, do pokrycia 
sumy, którąby tą drogą otrzymał, alb j na zmianę 
usposobień w Izbie. Pokazało się następnie, że p. 
Plener na żadną kombiuacyę, mogącą zastąpić pod­
niesienie p .datków, trafić nie mógł, i że Izba w 
zasadzie przyznawała Ministrowi smutną konie­
czność zawezwania opodatkowanych, do nowćj o- 
fury. Z tych powodów wrócił w przeszłym mie 
siącu projekt ministeryalny z pewnemi małemi 
zmianami, do Izby. P. Minister żądał w nim pod­
niesienia podatków stałych z a/1# na 3/,2, i podwo­
jenia dawniejszego nadzwyczajnego douatku do po­
datków niestałych. Pierwsza z tych operacyj za­
pewniała skarbowi 11,817,000 złr.; droga przy­
czyniała mu 1,750,000 zł. a. prócz podatku zarob­
kowego, który dałby 979,000 złr. i podatku z do­
chodów oszacowauy przez powyższe podniesienie 
nadzwyczajnego dodatku na 3,824,000 złr. P- Mi­
nister żądał dalćj, iżby podatek od kuponów pod­
niesionym został z 5° 0 na 7% dochodu. Przy dy­
skusji którą,ta kwestyu wywołała w wydziale fioau- 
sowjm na r. 1862, większość wydziału odrzuciła 
zujełoie powiększenie podatków stałych; mniej­
szość c świadczyła się za ich podniesieniem z 2/ia 
na */,■„. Wydział żądał przy tem, iżby podatek do­
mowy wyjętym był od podwyższenia, i na inne 
podatki tiestiłe przyznawał podwojenie nadzwy 
czujnego dodatku z 1859 r.

Wydział finansowy na r. 1863 nie poszedł w tćj 
kwestyi za powyższem postanowieniem, lecz przy­
jął wniosek swego referenta p. Hopfena, nakłada­
jący na wszystkie podatki, tak stałe jak niestałe, 
podwójny nadzwyczajny dodatek z 1859 r. i u- 
chwalił podwyższenie podatków na kupony z 5 na 
7°/o- Przed rokiem ten sam p. Hojfen był znpełuie

świętego rzymskiego kościoła; więc w Chersone- 
zie ani Kijowie, ani też w żadnym greckim ko­
ściele taka treść odlewu cierpianą być nie mogła, 
a  tem mniej wykonywaną dla wyznawców wscho­
dniego obrządku. Wreszcie jak  skoro na podwo­
jach owych przedstawiono spełnione życie śgo., 
aż po chwilę podniesienia i uczczenia zwłok je ­
go, — więc naturalnie że anticipando robione być 
nie mogły, ale decursive w każdym razie.

Wielu uczonych zagranicznych zastanawiało się 
nad temi wrotami gnieźnieńskiej katedry. Wspo­
mnę że Berndt budowniczy rządowy pruski badał 
je  z polecenia władzy; zdejmował on tak zwaną 
patinę i studyował składowe części metalu. Przy­
szedł wreszcie do tego rezultatu, że obie połowy 
nie są jednoczesne; a rzeźby w stylu bizantyń­
skim wykonane są przez trzech artystów, z któ­
rych jeden mógł żyć w XVI stóleciu i być wło­
skim majstrem. Domyśla się p. Berndt, że Cesarz 
Otton sprawił te drzwi — że tylko lewa połowa 
z tych czasów została, a prawą zabrali Czesi ra­
bując Gniezno w 1039 roku: więc ją  potem 
w XVI wieku dopiero na wzór dawnej zrobiono.

Obejrzawszy wrota owe, sądzę: że te i tym po­
dobne opinie z prawdą się nie zgadzają — zaś 
Lelewela zdanie jest niewątpliwe. Przytoczę je 
w streszczeniu jaknajkrótszem, odsyłając badaczy 
do rozprawy ogłoszonej w tym przedmiocie w IV 
tomie Polski wieków średnich.

Z wzmianek historycznych wyszukał Lelewel 
60 prawie drzwi w Europie, z czasów od IX do 
XIV wieku; z których ledwo połowa dotąd do­
trwała. Zastanawiając się nad z a b y tk a m i sztuki u 
nas z  epoki bliskiej wprowadzeniu Cbrześcianstwa, 
opisuje drzwi kościoła NM Panny w P’łocku> spra­
wione przez biskupa Alexandra z rodu Dołęgów, 
żyjącego w pierwszej połowie XII wieku. Robili 
je: Rykwin, Waismut i Abraham. Drzwi te podaje 
Lelewel w rysunku, a opis • ich dokonany przez 
Adelunga porównywa z innemi. Dowodzi: iż w wie­
ku XIV dostały się do Nowogrodu, tam się do-

przeciwny podniesienia podatków stałych i domo­
wych. Vaterland powstaje na tę zmianę opinii, i 
utrzymuje, że postanowienie wydziału jest niespra­
wiedliwością dla wszystkich. Izba zrobi zapewne 
potrzebne poprawki, lecz nie będzie mogła odrza- 
cić całego projektu, który daje skarbowi przeszło 
30 milionów złr.

Wydział finansowy na r. 1863 złożył Izbie dal 
szy ciąg sprawozdań z rozmaitych budżetów. Mię­
dzy niemi jest budżet marynarki, który wynosi 
9,263,658 złr. W tych wydatkach objętą jest bH- 
dowa trzech fregat pancernych, i zamienienie dwóch 
okrętów żaglowych na parowe. Wydział przyznał 
nadto osobną sumę 408,000 złr. na budowę nowćj 
fregaty paueernćj.

Wydatki indemnizacyi wydział poleca urządzić 
w następny sposób: dla Galicyi zachodnićj i Kra­
kowa 1,002,258 złr. zamiast 1,031,757 złr.; dla 
Galicyi wschoduićj trochę mnićj jak w przeszłym 
roku; a odmówić zupełnie zasiłku Chorwacji i 
Sławonii.

Z tytoniu rząd ma czystego dochodu 30 901,470 
złr. Z poczt będzie miał w 1863 r. o 639,325 złr. 
więcćj dochodu, niż w roku przeszłym przez same 
oszczędności w administracyi.

Baron Pipitz, dyrektor Banku i członek Izby 
wyższćj, złożył dziś lej Izbie prośbę wj działu ban­
kowego o odrzucenie siedmiu rozmaitych punktów 
w ustawie ugody z Bankiem, zawotowanćj przez 
Izbę niższą. Podpisani na tćj prośbie oświadczają* 
że Bank tćj ustawy przyjąć nie może. Cbcą oni 
głównie przywileju na lat 15; procenta od 80 mi­
lionów złr., innych terminów do ściągnienia ban­
knotów z cyrkulacyi itp. Komisya Izby wyższćj, 
mająca zająć się tą ustawą, zbierze się dopiero 
jutro. Sprawozdawcą jest książę Jabłonowski.

Izba wyższa przystąpiła dziś do dyskusyi nad 
mtawą o ugodnem postępowaniu w upadłościach. 
Komisya przedstawiła małe zmiany. Ustawa przeto 
przejdzie, i otrzyma sankeyę.

N. Pan na radzie ministrów, gdzie szło o bu- 
dżst wojny i marynarki, oświadczył się za oszczę­
dnością, juko najwyższą zasadą. Ministeryum ma­
rynarki już się organizuje. Prowadzi tę pracę bar. 
Barger, który potem wróci jeszcze do Tryestu na 
dni kilka. Naczelnikiem bióra prezydyalnego jest 
bar. Hohenbruek.
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Wszystkich naszych marszałków powiatowych 
wywieziono do Petersburga i to tak szybko porwa­
no ich z miast powiatowych, w których byli inter­
nowani, iż niemieli czasu pożegnać się z żonami 
i rodzinami. Lecz marszałek gnberniałny Sadowski, 
j-łożony ciężką chorobą, został pozostawiony j e ­
szcza w Kamieńcu na dni 10, po odniesienia się 
telegrafem gubernatora Braunschweiga do ministra 
spraw wewnętrznych, co ma w takim razie czynić 
i po nadejściu tą samą drogą rozkazu od ministra. 
Urzędowanie i czynność marszałków powiatowych 
kazano pełnić sędziom powiatowym, a do spraw owa- 
uia czynności marszałka gubernialnego polecił mi­
nister gubernatorom naznaczyć osobę za porozH 
mieniem się z obywatelami. Gubernator jednak 
arbitralnie z własnego ramienia naznaczył zastępcę 
marszałka, ale na wszystkie pisma tego zastępcy 
do obywateli przesyłane, nikt nieodpowiada niemo 
gąc uzuać tak bezprawnego kroku. Obywatela 
Leonarda Sowińskiego uwięziono i siedzi w twier­
dzy, gdyż go rząd obwinia o redakcyę adresu.

Porwani do Petersburga marszałkowie, mają być 
tam stawieni przed sąd Benatu i sądzeni o zbro­
dnię stanu, gdyż rząd wprzód już rodzaj prze 
stępstwa oznaczył, zanim sąd przystąpił do roz­
poznania sprawy. Przypomnieć tu należy, iż w po- 
d bry sposób w roku zeszłym porwani zostali z gu- 
btrnii twerskiej 13 pośredników mirowycb, gdy

chowały, w ramy oprawione, nadpisami opatrzo­
ne i pomieszczone w sofijskiej cerkwi. Uczeni Ro- 
syanie zwią je  korsuńskiemi.

Przechodząc do badania drzwi gnieźnieńskich, 
żali się najpierw Lelewel na milczenie o tym ar- 
cystarym zabytku, które pierwsi Niemcy w 1837 
roku przerysowali, zwracając nań uwagę. Po nich 
dopiero Edward hr. Raczyński i Dr Karol Nej 
opisywać je  poczęli. Następnie studyuje Lelewel 
szczegółowo, bada i oznacza treść I8 tu  scen z ży­
cia śgo Wojciecha, na tych podwojach wyrobio­
nych; a porównywając rysunek, kompozycyą i 
akcessorya owych wyobrażeń z monetami i obra- 
zowemi zabytkami XII wieku, przychodzi do nie­
wątpliwego twierdzenia: iż obie połowy są jedno­
lite, w Polsce i przez Polaka za czasów Krzywo­
ustego wykonane. Pomijając wymienienie mnó­
stwa kombinacyj i logicznych a  zasadnie posta­
wionych dowodzeń Lelewela, tyczących się jedno­
litości połów obu; powtórzę piękne spojrzenie jego 
na całość kompozycyi, której jednolitość, pomi­
mo już stylu romańskiego i charakteru wykonania, 
nie pozwala mniemać iżby różne czasy na to dzie­
ło składać się miały. Jedna połać (mówi Lelewel) 
obejmuje szereg scen z życia śgo Wojciecha w po­
rządku z dołu do góry, wystawiając wznoszenie 
się bogobojnego ducha do zakonnego żywota, a- 
postolstwa, które było ostatecznym celem śgo Bi­
skupa. Na drugiej połaci szykują się obrazy scen 
z góry na dół, jako owo apostolstwo które go 
drogą męczeńską do grobu zawiodło. Rozkład o- 
brazów tak w wstępie jako i zstępowaniu, wyko­
nany widocznie wedle jednego pomysłu.

Podwoje o których piszemy, są zawieszone 
w kruchcie na wejściu do katedry od strony po­
łudniowej. Wysokość ich wynosi 5 łokci i 4 cale 
(czyli 9*/,a stopy paryzkiej). Szerokość każdego 
skrzydła wynosi 1 łokieć, cali 8. Grubość odlewu 
z wypukłościami zmierzona, w różnych miejscach 
nierówna, wynosi prawie 1 cal. Głowy lwie z o- 
gniwami ułatwiały dawniej przywieranie — te zo-
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przedstawili, ża według istniejącej ustawy me mo 
gą załatwiać sprawy włościańskiej; następnie cała 
szlachta twerska podała znany, a piękny 1i śmiały 
adres popierając niejako pośredników. Sadzono 
tych pośredników mirowycb, lecz szlachtę i jej 
marszałków nie atakowano.

U nas, chociaż adres był w naj legalni ej szej for­
mie legalną drogą podaoy, rząd ujrzał zbrodnię 
stanu, a rozkaz cesarski, mocą którego marszał­
ków usunięto z posad, oddając ich pod sąd i e- 
resztowano w miejscach ich urzędowania, (*tąd 
następnie w skutek drugiego rozkazu powieziono 
ich do Petersburga), rozkaz który wam dotąd w 
treści przesialiśmy, brzmi dosłownie jak nastę- 
p n je: . . . .

„J. C. Mość po wysłuchaniu na radzie ministrów 
nąjpoddańszego przedstawienia ministra^ spraw we­
wnętrznych o nieprawej prośbie zaniesionćj przez 
podolskich obywateli, aznać raczył: żo szlachta 
podpisana na prośbie uchwalonćj ca Zgromadzeniu 
gubarnialaetn, nie wynurzyła w niej potrzeb miej­
scowych tyczących się istotnie ich gubernn, < o 
czego upoważniona była przez ustawę; lecz ze 
chwała ganiąc istniejący według zasadniczych n 
staw państwa stau rządu, objawiła dążność swoją 
do przeistoczenia tegoż rządu, naruszenia jedności 
i całości cesarstwa. Zważywszy, że głównymi m  
nowajcami w sprawie tej są: pełniący obowiązki 
gubarnialnego marszałka i marszałkowie powiato^ 
w i, którzy nie tylko uio starali się przekonać 
szlachty o nieprawości najpóddańszej prośby s:i-  
sanćj na odbytem w Kamieńcu guberuifelnein zgro 
madteaiu szheheckiem, co uczynić im nakazywał; 
przysięga i powinność, lecz sami nawet.prośbę tę 
przestępnej treści podpisali,— J. C. Mość na dniu 
9 (21 ) października rozkazać raczył: 1) Pełniące 
go obowiązki marszałka gubernialaego i wszy 
stkich marszałków powiatowych podpisanych na 
najpoddańszej prośbie zbrodniczej treści, oddać 
pod sąd senatu rządzącego, usuuą^szy ich z zaj­
mowanych przez nich urzędów; 2) w ith  miejsce 
naznaczyć, aż do dalszego rozkazu, od korony łu­
dzi dających dobrą rządowi nadzieję, bez względu 
czy uiają rangi i klasy odpowiednie tym urzę
dom.“ . . .

Bezzasadnem i śmiesznem prawie jest twierdzenie 
na którem się cały rozkaz opiera, iż prośba wy 
rażająaa to co każdy obywatel uważał za pierwszą 
potraobę prowincyi naszej, nie wyraża potrzeb pro 
wincyi. Szczerzej i otwarciej byłoby powiedzieć 
iż potrzeby wasze są w oczach naszych zbrodnią 
lec* upoważnić kogo ustawą, aby wyraził swoje 
potrzeby i życzenia, a gdy to uczynił, oświadczyć 
iż potrzeby jego i życzenia nie są jego potrzebami 
i życzeniami, jestto według wszelkiej ludzkiej loi 
ki, przynaimnićj nieloiczncm.

Wszystkie ciosy jakie spadają na naszą prowiu 
cyę przyjmujemy z spkojnym umysłem, bośmy da 
wuo na nie przygotowani.
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p. Bismark doniósł, że danie krzyża zaszkodziło
mu w Prusach, dla tego L a  France mówi,
krzyż nie był mu dany.

Wiązanie się Francyi z Roayą, którego oznaki 
^ . . *   *_  amerv-

iyć jedynie możebną. Courrier du Dimanche, któ­
rego stosunki 83 znane, jest przeciw tej kandyda­
turze, wychodząc z zasady, ża książę wychowany 
>od despotyzmem rosyjskim, nie może być dobrym 
dla kroju wolnego. Książę Ypsijanti nie zrzeka się 
jeszcze kandydatury. Korzystając ze stosunków 
swego teścia, stara się on o pozyskanie jakiego 
dziennika w Paryżu i korespondenta w Indepen 
dance. Zdaje się, że ma już korespondenta. Głos 
larlamentu greckiego rozstrzygnie ostatecznie tę 
kwestyę. Francya radzi z przewagą, ale zostawia 
Grekom literalnie czy rzeczywiście wolność wybo­
ru. Kiedy Anglia posłała pod Epir całą flotę w y­
spy Malty, Francya posłała tylko dwa małe pa­
rowce, dla ułatwienia i przyśpieszenia korespon­
denci i z Marsylią, to jest dla uniknienia drogi 
irzez Tryest dość niepewnej.

Rewolucya grecka sprawiła agitreyę w kolonii 
Greków, Rumunów i Serbów bawiących w Paryżu. 
Przedmieście śgo Jakóba, zamieszkane głównie 
przez tę kolonię, wre pod wpływem uczuć patryo- 
tycznych. Sułtan jest obłąkany; Porta bez pienię­
dzy (udała się ona do Lafita z projektem pożycz­
ki 50 milionów), Cała Turcya zdaje Bię bliską zgonu. 
Śmierć sułtana sprowadzi nowy zamęt w Tnrcyi i 
da nowy powód walki między Anglią a Fratacyą 
1 Rosyą, mocarstwa to bowiem nie zgodzą s ię  nie­
zawodnie na wyznaczenie nowego sułtan*. Mówią, 
za co nie zaręczam, że w razie śmierci lub usu­
nięcia Abdul A zisa , Francya popierałaby syna 
tmatłego sułtana, uczącego s ię  dziś w Paryżu. 
Chwalą tu rozum Serbii, że nie wystrzeliła przed 
czasem. Odegrać ona dziś może rolę bardzo waż­
ną. P. Murynowicz, prezes senatu s.rbskiego, któ­
ry był w Paryżu, wrócił s  pośpieehem do Biało 
grodu. Mówią o powrocie do Paryża pana Leszii;- 
uina. Przybył tu psu Testu, były konsul francuzki 
w Biułogrodzie. Jedzie on do Aleksandryi.

Była kwestya przysłania do Paryża pana Pani­
na w miejsce barona Budberga, ale projekt ten 
upadł.

Paryż zajmuje się zemstą, którą chcieli się w y­
płacić rządowi książę Poliguac i M;rći. Po ułoże­
niu się w tym względzie księcia Polignaca w Tu­
rynie, ułożeniu korzystnem, Mirńs wziął w Pays 
obronę znpełuej jedności włoskiej. Hr. Persigny, 
który się nawrócił, oddalił z tej przyczyny żeranta 
barona d’Ausholt* i mianował w jego miejsce pa 
ta  Sasnt Priest, dał nadto w osobie p. Augusta 
Chevalier, dyrektora politycznego tak Pays jak 
Constitutionnela. Na silne reklamacye Miróia i k?. 
Polignaca, minister zezwolił na zostawienie na 
miejscu baiona d’Aushalta, ale utrzymał dyrekcyę 
pana Augusta Chtvalier. Pan Paulin Limayrac, 
naczelny redaktor Constitutionnela, ma więc dziś 
nad sobą zwierzchnika.

Dzienniki turyńskie zadały fałsz treści danćj 
w L a  France noty, którą p. Drooyu de Lhuys 
przesłał do Turynu w sprawie rzymskićj. L a  Fran  
ce zapewnia, że treść którą dała, jest prawdziwa 
i uzupełniła ją  dodając, że gabinet turyński został 
zaproszony do sformułowania planu ugody między 
Włochami a Papieżem. O tem zaproszeniu dawno 
wam doniosłem. Proudhon i Pellatan walczą cią­
gle w obronie Rzymu. Pierwszy ogłosił nową bro 
szurę pod tytułem „Iskaryoci" a drugi pod tytułem

w sprawie wyborów i liczbie nowych deputowa- Wspomniany pierwszy ustęp ze sprawozdania o
jj i naganionyeh przez rządowego sprawozdawcę czyn-

Bilans bankowy dowodzi, że praca publiczna nościach Rad powiatowych Lubelskiego i Poda-
idzie coraz pomyślnićj. G o t ó w k a  b a n k u  zmniejszyła skiego, brzmi jak następuje: , . . .  ,
się o 47  a liczba wekslów powiększyła o 81 mi- „Oprócz wymienionych powyżój główniejszych

przedmiotów, któremi się Rady powiatowe z mocysię
lionów.

kaluych.

i Z Koayą, fetor ego oznaki 'fj^gedya włoska.^1 Mówią o ukazania się  nowe- 
pokazńją się w sprawie włoskiej, greckiej, amery- dziennika 1’Eglise, w redakcyi którego ma się

Rada Stanu kończy rozbiór budżetu i wkrótce służących sobie atrybucyj zajmowały, domknęły 0^  
zajmie się projektem do prawa o przeistoczeniu także innych szczegółów, mających zw iązek b ąd ż  
renty 4 1/, na 7 od sta. Zapewniają, że zabranie to z admimstracyą powiatu, bądź tez z pomyślno 
się Izb odbędzie się tego razu bez mowy cesar- ścią mieszkańców. Życzenia ich w sposobie próśb 
skići. Od niejakiego czasu, Cesarz unika mów po- objawione miały na celu: .
litycznych. Pamiętacie, że niedawno prezesi Rad „Przyspieszenie ustanowienia po powiatachkomi- 
deoartameatawych mówili tylko o rzeczach lo- cyów rolniczych; przywrócenie miar 1 wag polskich;

P I uchylanie podatku od sług i oficyalistów dworskich;
zapobieżenie brakowi monety zdawkowćj; zaprowa 
dzenie aresztów policyjnych, w miejscach gdzie się 

W ie d e ń  17 listopada Izba wyższa uchwaliła I transporta włóczęgów odbywają; poruczenie Radom 
dziś z małemi zmianami'przyjęty przez Izbę do- powiatowćj kontroli nad funduszami transportowe- 
putowanych projekt ustawy o ugodzie w upadłościach, mi 1 dysponowanie temiż funduszami łącznie zna- 
P o p rzed L  odczytano zawiadomienie piśmienne czdmkami powiatów; zastosowanie s opy kar egze 
hr. Wolkenstein- Trostburg z Trydentu, iż niebę- Uucyjnych do zasad przez Towarzystwo Kredyto- 
dzie obecnym na posiedzeniach Rady, z powodu, we przyjętych 1 obracanie funduszów ztądi otrzy- 
it  takowa zajmuje się sprawami nienależącemi do mapych na cele dobroczynne; upoważnienie wszy- 
jej kompetencyi. Komisya wnosi, aby Izba nieu- stkich rejentów do spisywania autów w sprawach 
znała tego usprawiedliwienia i oświadczyła, iż ocaynszowaaia z włościanami bez względu na 0 - 
nrzepisa regulaminu wymagającego obecności człon kręg, do którego wieś należy;-zaprow adzenie po 
ków Hbv niemoina dowoln e tłumaczyć. Hr. Thun miastach prowincjonalnych kas pożyczkowych o

lo m p .teM y i j«>  P»M o.njchi DdogudDieuakomDnikacjjpoMtowycb, 
« e cza  s u m i S ,  a L o  nLmożna podciągać pod uchylenie przepisów o przywarku; urządzon e w 
regulamin. Izba przyjmuje wszakże wniosek ko- mektórychmiastach stacyj
m is y i . - N a  tcmźc posiedzeniu wniesiono petycyę raeme w Banku Pobkim kredytu dla domów ri* 
78 członków wydziału bankowego przeciw uchwa- ceń; zmianęlokacyi niektórych sądów pokoju; p a ­
lonemu przez Izbę niższą projektowi ugody rządu spieszenie projektu o gradobiciu; wyjednanie d„- 
z bankiem. Petycyę tę odesłano do komisy i finan- kkdimgo okreśkmia w ła sa o śj powiatowćj itp.

• Nie pominęły więc Rady powiatowe niczego, cj-
W Izbie deputowanych nie było dziś posiedzę kolwiek w jakimbądż kierunku dobro powiatów

ś d i  n a S d ą PprShoCdzeir b b ^ p ozycyfp od atk o- „Wszakże przytoczyć wypada, że niektóre Rady 
we i nie wchodząc w naturę podatku, podwyższa dotykały przedmiotów .z prawa do nich me nala- 
każdy, biorąc rzecz tę ze stanowiska wyłącznie fi żąeycb, jak  np. zmniejszenia liczby lat do emery- 
s k a l t f e g o ,  gorzkie wyrzuty czynił tyra członkom tury dla urzędników; podwyższenie im płac, zmiany 
praw ef strony, którzy przez nieobecność swoją w kary d e p o r t a c y j ; cofnięcie przez miasta subsi- 
Izbie przestali bronić materyalnych interesów swych dyów na potrzeby biór władz wyższych; wyboru 
mandantów. Karcił on też pośpiech Izby w uchwa- prezydujących w Radach pow.a owych przez sa- 
laniu podwyżek podatkowych, •  szczegółowo do- U e lte d y , a przewodniczących delegacyom czynszo- 
tykał projektu względem opodatkowania wszelkiej wym -  przez delegacye itp., co poniekąd orzypi- 
własaości gmin i instytutów, która tylko korzyść sać należy niedokładnemu jeszcze obeznaniu się 
niesie. Mogłoby się bowiem tłumaczyć to prawo Rad z zakresem ich działań.
tak dalece, że trzeba płacić od dzwonnic, gdyż za „Najbardzićj jednaa uwydatmły się z b o c z e n i a  
dzwonienie bierze kościół niekiedy pieniądze, od niektórych Rad w kwestyach wyboru członków do 
aparatów kościelnych, gdyż używane one bywają komisyj konskrypcyjnych 1 do delegacyj czynszo- 
w mszach zakupywanych. Mówca widocznie chciał wyeh.
doprowadzić Izbę do uznania, dokąd prowadzi „Rada powiatu Łukowskiego mu dopełniła wybo-
konsekwentność. Zgadza on się niechętnie na pro- ru członków do komisy! konskrypcyjućj, tłurna- 
jekt podw yższenia podatku od rent gmin i msty- cząe się niepewnością, czy wybrani kandydaci ze 
tutów, s»le nie od nietykalnćj własności tychże. c h c ą  p r z y j ą ć  ofiarowane im obowiązki

Niezdajemy spraw z tych obrad finansowych, „W powiecie B ialskim , lubo wybór członków ko
gdyż s k r a c a ć  onych niepodobna; lecz jak spostrze- misyi konskrypcyjnć, został dopełniony wybrani 
gać sie daje, Izba i dla tego także spieszy się z jednak z których kilku są członaami lub zastępca- 
załatwieniem budżetu, gdyż w miarę przeciągania mi w Radzie, położyli warunki równające się od-
sie obrad, powstałaby w łonie dzisiejszćj większo- mówieniu. _ ,
- - ^  -  j -----  • > ----- =—  — I „R&da powiatu Hrubieszowskiego, po dopełnieniu

wyboru członków do komisyi konskrypcyjnćj, w y­
stąpiła z prośbą, aby z powodu malćj ladności w 
stosunku do potrzeb rolniczych powiatu, i z u- 
w agi n» dający się  uezuwać coraz większy brak

kańskiej, a* muże i niemieckiej, zajmuje uwagę 
publiczną i zajmuje ją tem siiniej, żo Anglia zbroi 
się z jeszcze większym pośpiechem. W sprawie 
zawieszenia brom w Ameryce, Rosya, jak to po­
kazuje depesza księcia Gorczakowa, trzyma zrran-  
cyą. Wiecie, że Anglia nie chce wystąpić w try 
chwili w tej kwestyi, nie z przyczyn wyliczonych 
w depeszy lorda Russella, lecz w obawie, sby ob­
rażeni federaliści nie napadli Kanady. Tutejsze 
sfery polityczne sądzą jednakże, że wystawio­
na na razy opioii publicznej, Auglia zgodzi się 
z czasem na propozycyę francuzką. Patrzyliśmy 
przez lat kilka na walkę Fraccyi z Anglią we 
Włoszech; teraz będziemy pUrzyli na w*lkę tych 
mocarstw w Grecyi. Widowisko będzie ciekawe. 
Auglia zaczęła od zaproponowania tronu synowi 
króla Belgijskiego, swego klients, ale kiedy ode­
brała odpowiedź odmówną, zwróciła oczy na księ­
cia Luitpolda. Aby dojść do tego celu, postanowi­
ła ona wstrzymać zebranie parlamentu greckiego 
a zatem i wyboru nowego króla. Ona to poradzi­
ła przypuszczenie do głosowania Greków mieszka­
jących za granicą. Francya i Rosya ganią t§ zwłokę 
1 tlómaczą w Atenach, że pi śpiech jest największą 
potrzebą Grecyi. Tłumaczą także, że kandydatura 
księcia Alfreda nie jest rzeczywistą, że książę jej 
nie przyjmie i przyjąć nie może; że zresztą nie 
należy się łudzić urokiem Anglii. Według Francyi 
i Roayi, kandydatura księcia Lenchtenberskiego 
nie ma być przeciwną traktatowi z r. 1832 i ma

ści opozycya m g ą e n  udaremnić zamiary przy wie­
dzenia do skutku wielu untaw finansowych.

Erólestwo Polskie*
zuiijdoweć Ludwik Veuillot.

P. Rataszi dał w Turynie dla p. Benedettego, 
przyjaciela Włoch bankiet, na którym byli w szy­
scy ministrowie włoscy i dyplomaci europejscy 
B^nedetti opuścił dziś Turyn i jutro będzie w Pa 
ryżu.

Wiecie, że czując się ocalonym, Garibaldi roz- 
pócżyna nową agitacyę w kwestyi rzymskićj.

Wiązanie się Francyi z Rosyą i nie ustąpienie 
Włochom w sprawie rzymskićj, sprowadza prze­
widywane następstwa. W pływy włoskie i angiel­
skie zamącają tutejszą spokojność. Mówią, że od­
roczenie inauguracyi bulwaru księcia Eugeniusza, 
nie miało za powód samo niedokończenie prac 0- 
koło tego bulwaru. Mówią o licznych aresztowa­
niach dokonanych w tych dwóch dniach. Nieprzy­
jaciele hr. Persigny utrzymują, ża nie było spisku, 
że minister go wymyślił, aby się utrzymać. Tru­
dno uwierzyć w ten domysł, trudno nie przypo­
mnieć czasów Orsiniego. Cesarstwo wrócą do Pa­
ryża d. 7 grudnia i inauguracya bulwaru odbędzie 
się d. 10.

L a  France zaprzecza, aby Cesarz obdarzył p. 
Bismarka wielkim krzyżem legii honorowćj. Kg. de 
la Tour d’Auvergne ma wrócić dziś wieczór z Ber­
lina do Paryża. Utrzymują, że ani ks. Grammont 
ani margrabia de Moustier nie zastąpią hr. Flahaut 
w Paryżu. Zastępca nie jest jeszcze wiadomy. 

Silc ie  otrzymał ostrzeżenie za artykuł ogłoszony

Z obszernego kilkndziesięcio szpaltow ego sp ra-lrąk  do pracy, pobór wojskow y nadal jeszcze m ógł 
wozdania rządowego o posiedzeniach Rad powia-1 być zawieszony. ,
towyeh w Lubelskiem, Podlsskiem i Augusto wskiem, „Rada powiatu K rasny Stawskiego, po wybraniu 
ułożonego przsz władzę rządową z n a d e s ł a n y c h  c?łonków komisyi konskrypcyjnćj, wychodząc z po- 
protokółów posiedzeń, a ułożonego w sposób da budek ekonomicznych, oświadczyła się za wstrzy 
wnićj jut przez nas wskazany, gdy sprawozdawca I maniera poboru wojskowego, i w tym ctlu «vmo- 
rzadowy opuszczał lub lekko tylko dotknął rozpraw skowała, za wyjednaniem najwyższego na to ze: 
niepodobających się rządowi, ogłaszając je za zwolenia. Objawiła także życzenie: aby powołam 
wykraczające z atrybucyi,—  ze sprawozdania tego I w s z e r e g i  w o j s k a  k o n s y s t o w a ł i  w Kró-  
podaliśmy ustęp tyczący się szkół. Dzisiaj zamie l e s t w i e .
ścimy dwa ustępy, w których sprawozdawca rzą- „W Hrubieszowie członkowie delegaeyi czynszo 
dowy wspomina o niektórych niepodobających się wej, przystępując do wykonania przysięgi przea 
rządowi rosyjskiemu rozprawach i wnioskach i ta- prezydującym w Radzie powiatowej, oświadczyli : 
ko we nagania. żo 8dy instrukeya przez Radę administracyjną pod

Aby zapobiedz złemu tłumaczeniu, musimy tu-1 limem 22 lipca r. b. dla wójtów gmin zatwierdzo- 
taj, zanim te dwa ustępy przytoczymy, wspomnieć na, jednemu tylko komisarzowi ekonomicznemu 
dlaczego nie powtarzamy obszernych sprawozdań charakter opiekuna interesów włościańskich nada
0 czynnościach, wnioskach i rozprawach Rad wzglę- je, —  przeto uważali potrzebnem odeprzeć różnicę 
dem iunych przedmiotów, jako to, o zakładach do pomiędzy komisarzem ekonomicznym a innym 
broczynnycb, drogach, komnnikacyach i szarwar członkami delegaeyi uczynioną, 
kach, o kościołach i cmentaizacb, jarmarkach, „Oświadczenie podobnej treści co do upatrywanej
1 rzepisach tyczących się zdrowia publicznego, włó różnicy w przeznaczeniu urzędnika ekonomicznego 
częgo8twa i żebractwa, kwaterunku, statystyki itd. li innych członków, wnieśli także do protokółu 
Niechaj nikt nie mniema, ża pomijamy je  z powo- członkowie delegaeyi czynszowej powiatu B ia l 
du uważania za nie potrzebne i  ̂ nie użyteczne, \skiego.

stały dotąd, wraz z śladam i dawnych zawias. 
Obrazy wystawione na skrzydłach m ają po 16 
lub 17 cali szerokości, zaś po 10 wysokości. Jest 
ich, ja k  powiedzieliśmy, 18. P as zdobień otacza­
jący  oba skrzydła jak o b y  ram y, ma od 4 do 5 
cali szerokości. W szystka rzeźba je s t odlewem, 
wszędzie potem wykończanym  dłutem.

O drzwiach gnieźnieńskich w spom ina każda 
książką niem iecka trak tu jąca  historyą sztuki. 
U nas niewiele się zajm owano wielostronnem kry- 
tycznem ich obejrzeniem , ani prowadzono jak ie  
polem iki w tej sprawie. Przecież prócz Raczyń­
skiego publikow ał rysunek tego zabytku Przyja­
ciel ludu, Lelewel dołączył go w przerysie, a D r 
Ney i Sobieszczaiiski p isali o inch. Alexandei 
Przeździecki kazał te podw oje w całkowitej wiel- 
kośei odlać dla siebie z g ipsu ; zaś Karol Beyei 
porobił dla rozpow szechnienia odciski z m asy pa 
pierowej. Nowogrodzkie i hildeshejm skie w rota do 
starczyły Ottemu i innym w ydawcom  niemieckich 
archeologij elem entarnych, bogaty m ateryał na 0 - 
kazanie wzorów przedstawień religijnej treści, 
w łaściw ych X I i X II wiekowi. Godziłoby się z n a ­
szych gnieźnieńskich podwoi podobny użytek u- 
czynić— byłoby to uzupełnienie mozolnych Lele­
wela studyów.

Zanim opuścimy katedrę, w ypada jeszcze wspo 
mnieć o grobie D ąbrów ki i trumnie śgo Woj 
ciecha.

Odwieczna tradycya w skazyw ała  przed stopnia­
mi wielkiego ołtarza m iejsce, gdzie w roku 977 
złożono ciało D ąbrów ki. W  roku 1802 zakląknięta 
tam  posadzka naprow adziła re s ta u ru jąc y ch  j ą  na 
odkrycie podziemnego sklepu, gdzie znaleziono

tw arto grób ten po raz d ru g i, a to z polecenia i 
w przytomności arcybiskupa D unina  ̂i kapituły 
gnieźnieńskiej. Był temu obecnym i Łdw ard Ra­
czyński; a  więc wedle opisu jego  opowiem, jak ie  
jeszcze szczątki zostały z trupa k ró low ej, co 
praw ie dziewięć w ieków przetrw ał w podziemiu.

Po zdjęciu głazu posadzki zaznaczonego k rzy ­
żem, okazał się gruz praw ie do pół łokcia głębo­
kości pod kam ieniam i nasuty. Gdy go sprzątnięto, 
natrafiono na zbutwiałe deski, przykryw ające w ej­
ście do murowanego przechodu długiego łokci 3, 
szerokiego 1% , którym  zstąpiono do grobowego 
sklepu. Był to grob m urow any z cegły spruchma- 
łej, bo kruszącej) się w wielu miejscach za do­
tknięciem — obszerny 5 łokci na długość, na 
szerokość i tyleż na wysokość zachodzi (ja  o 
krypty dawfle w kościołach stylu rom ańskiego) 
aż pod stopnie wielkiego ołtarza. W  pośrodku u j­
rzano trum nę drew nianą, dw a łokcie długą, na  ce­
głach ustawioną; a t a k  spruchniałą, że j ą  n a  płac 
cie płuciennej wynieść musiano, gdyż za dotknie 
ciem drzewo się na pruchno kruszyło.

Odkryciu temu obecni ci co pam iętali otwaicie 
grobu w r. 1802, opowiadali: ja k o  trum ienka owa 
m ieściła się w innej w ielkiej, wspartej na  szynach 
żelaznych, od ściany do ściany przesuniętych, a 
z ćwierć łokcia nad poziom uniesionej.

W trum ience znaleziono: kości rąk , nóg, g m '^  
i wiele innych ułam ków niewieściego szkieletu. 
N adto dość wielkie kaw ałki m ateryi z szat po- 
grzebionej. Były to dw a gatunki jedw abnych  su­
kni, zwierzchniej i spodniej. M aterye przybrały 
orzechowy kolor w łaściwy zgniliźnie. Gdy ogląda­
no te szm aty, można jeszcze było rozpoznać, że 
bław at sukni spodniej był pierwotnie barw y lilio-t r u m n e  z s z k ie le te m  k o b ie c y m . J a k k o l w i e k  w ie-. u,uw»i, o f -  , - j -  r  .„iprzcbriin

dziano że to szczątki królowej D ąbrów ki; prze wej lub blado-rożowej; zas jiozostałosczw ieizchn e-
cież niegłoszono wówczas o te m  — ale ro d z a j ko- g o  odzienia m iała jeszeze ś^ dy  wy roblt  ł t ^  
ciez n g  - -i~ -i-i—  —  ........ a* 1 ty , a kazała się dom yślać, iż by ła  szkaiłatnegory tarza  w iodącego do sklepu zasypano napowrót, 
a  po napraw ieniu posadzki zaznaczono miejsce 
grobu owego w yrżniętym  na płycie krzyżem. W 40 
la t potem , bo w roku 1842 dnia 2o kwietnia, 0 -

koloru. Szczętów kuszuli niebyło. Znaleziono j e ­
szcze w owej trumnie przpaskę złotem przerabia­
ną, która zdaniem obecnych odkryciu, mogła być

gd^ż p r z e c i w n i e  umiemy ocenić wielki poży 
tek dla kraju z przedstawiania rozbiorą tych wszy­
stkich na pozór drobnych kwestyj; ale tyczą się 
ona więtćj miejscowych interesów 1 spraw z któ­
rych każda mnićj może zająć ogół publiczności.

użyta ja k o  rodzaj dyadem u na ozdobę głowy.
D obytą trum nę złożono tymczasowo w kapitula­

rzu katedry; a następnie zaopatizouą na dalsze 
przechowanie, wstawiono do grobu. Miejsce w ej­
ścia zaznaczono głazem  gładkim , czworobocznym, 
w prawionym  w posadzkę. _ ,

Nieoceniona szkoda, że nieopisano 1 niepized- 
stawiono w rysunku w nętrza grobu; że me przy­
patrzono się dobrze sklepieniu, jego  architekturze, 
rodzajowi cegły, je j wielkości, układowi etc. Szko­
da, że niczdjeto w akw arelli kopii m ateryj, prze­
paski, a naw et trum ny, czaszki i kości. Niewierny 
zresztą, czy szm aty m ateryj i ową przepaskę u- 
mieszczono napow rót w trum nie — czyli teź  ̂ (co 
być mogło) obecui pobrali dla siebie pamiątki. 
Tych, którzy św iadkam i byli odkrycia owego, pro 
sze usilnie w imie nauki 1 miłości do relikwij oj­
czystych, niech raczą ja k  najszczegółowiej opisać 
to w szystko— niechaj doniosą, czyli i co z szcząt­
ków sukien w rękach pryw atnych pozostało? Go­
dzi się znać pam iątki takie, poszanować je i n a ­
uce a potomnym w  rysunku pizekazać.  ̂ Jeśli się 
to niestanie teraz w lat 20 po odkryciu, wtedy 
nawet posiadane przez pryw atnych szczątki z gro­
bu Dąbrów ki dobyte, stracą  na  wartości; ja k  skoro 
nie uzyskaja  św iadectw a publicznego, zatwierdzo­
nego przez naocznych żyjących jeszcze świadków, 
co oglądali trupa królowej.

Godzi się t e ż , aby kapitu ła  gnieźnieńska pły­
tą  z umieszczonym na niej napisem, zaznaczyć 
raczyła wejście do grobu; a  je s  1 w chwili poszu­
kiw ania w trum nie, nie spisano protokołu oględzin 
zwłok; jeszcze pora, aby to ziobiono dla w iado­
mości i pamięci przyszłych czasów.^ Akt ten mo- 
żnaby złączyć z rocznicą tysiącolecia piastowego, 
k tórą podobno rychło obchodzie mają. p rZy św ię­
ceniu uroczystości takiej, trudno zapomnieć o gro­
bie królowej, co dam  zapaliła ju trzenkę śej w iary 
w zaraniu zaistnienia narodu naszego. Cześć od­
dana Dąbrówce, pielgrzym ka do grobu śgo W oj­
ciecha, zanucenie Bogarodzicy w starej gnieżnień

Rada powiatowa Krasnystawska  w dyskusyach 
swoich nad przeprowadzeniem oczynszowania przy­
szła do wniosku o szkodliwości ogłoszenia obją- 
śuień do ustawy o oczynszowania.

„Komisirze rządowi, tak z powoda wniosków

przy komisyi poboru, jakoteż z powoda niewła­
ściwego i opacznego tłumaczenia woli rządn w po­
wołaniu delegacyj czynszowych, udzielili niektórym 
Radom ostrzeżenie na piśmie.

„Rada powiatowa Siedlecka, bardziej od innych 
odbiegła od zakreślonych czynnościom jej granic. 
Dopuściła się oua w niewłaściwy sposób rozbioru 
postanowień naczelnej władzy kraju; rzucając 0 - 
gólay pogląd na kwestyę poboru do wojska, mia­
nowicie co do interesu w tem ludności wiejskiej 
i potrzeby jej oszczędzenia w wyrażeniach nace­
chowanych niechęcią, —  odmówiła wyboru człon­
ków do komisyj konskrypcyjnych; wprowadziła do 
protokółu głos delegaeyi czynszowej, który w 0 - 
bradach jej występować nie mógł; prezydujący za­
gaił i zakończył posiedzenie mową w niektórych 
jej ustępach tendencyjną i namiętną, ogół zaś Ra­
dy uchwalił mu podzękowanie.

„Czyny podobno, uwłaszczające powadze prawa 
i instytucyj, spowodowały Radę administracyjną 
Królestwa do rozwiązania Rady powiatowej Sie­
dleckiej, z mocy artyknła 13 ustawy. Narady 
wszelkie i czynności tejże Rady, niemniej w y­
bory przez nią dopełnione, uznane zostały za 
niesażne i nie byłe, nowe zaś wybory członków 
Rady powiatowej, w myśl prawa, w ciągu roku 
odbyć się mają.

„Komisarz rządowy, naczelnik powiatu Siedle­
ckiego, za nieudzielanie Radzie, stósownie do art. 
11 ustawy, ostrzeżenia, kiedy taż Rada z granic 
irzepisów występowała — otrzymał uwolnienie od 
iowiązków.“
Wspomniany dragi nstęp sprawozdania rządowe­

go tyczący się Rad powiatowych Augustowskiego 
brzmi jak następuje:

Oprócz przytoczonych tu ważniejszych przedmio­
tów, rozbiorem których Rady się zajmowały, do­
tknęły ona takżo innych upraszając władze: o zapro­
wadzenie w miastach kas oszczędności, Banków  
pożyczkowych i Lombardów; o zaslósowanie syste­
mu poboru kar egzekucyjnych do zasad przez To­
warzystwo Kredytowe Ziemskie przyjętych i prze­
znaczenie dochodu z tego źródła na cola dobro­
czynne; o zmianę systemu poboru podatków, przez 
połączenie ich w jedną całość i rozkład na rat 12; 
o przywrócenie miar i wag polskich; o zniesienie 
taks na wiktuały po miastach; o urządzenie lasów  
miejskich tak, aby mieszkańcy mogli z nich ko­
rzystać; o zmianę lokacyi niektórych sądów poko- 
n; o zapobieżenie brakowi monety zdawkowćj; o 

udogodnienie komuoikacyj pocztowych; o przedsię­
wzięcie środków do poprawy rasy koni; o wyna­
gradzanie sołtysów po wsiach za służbę; o ukró­
cenie nadużyć pod względem utrzymywania szyn- 
ró w  pokątnycb; o zaradzenie brakowi służących po 
wsiach i miastach i umoraluienie tej klasy ludno­
ści; o przyspieszenie projektu zabezpieczenia od 
gradobicia; o określenie znaczenia własności po­
wiatowej, o której wspomina ukaz najwyższy, Ra­
dy powiatowe stanowiący itp.

„Niektóre wszakże Rady gubernii Augustowskiej, 
załatwiając czynności prawem im przekazane, w y­
stąpiły z wnioskami do attrybucyj ich nie nale- 
żącerni, jak np. o zmniejszenie urzędaikom lat do 
emerytury; o uchylenie podatków ustanowionych 
w roku 1848 na potrzeby wojny węgierskiej; o 
zmianę kary deportacyi; o używanie jednćj tylko 
d&ty podług Kalendarza rzymskiego; o zniesienie 
reszty  ograniczeń co do Iz ra e litó w ; o obsadzenie 
ksitodry biskupiej; co WBzystko m ożna po części 
przypisać niedostatecznemu jeszcze obeznaniu się 
Rad z zakresem ich działań.

„Ważniejsze z b o c z e n i a  Rad powiatowych od 
przepisów prawa, zaszły pod następującemi wzglę­
dami:

„Rada powiatu Augustowskiego, mając na uwa­
dze, że choroby epidemiczne i głód w zeszłych la­
tach panujący, zmniejszyły ludność miejscową, 
wniosła prośbę o odroczenie poboru: uznając zaś 
bisrność swych działań w Komisyi konskrypcyjnej, 
wstrzymała się od wyboru jej członków.

„R- da powiatowa Sejneńska oświadczyła: że lir  
bo wybrała członków do Komisyi konskrypcyjnej, 
nie może jednak zataić drażli wego położenia, w ja ­
kiem stawia siebie i obywateli powiatu względem  
włościan, którzy obowiązków członka komisyi kon­
skrypcyjnej nie zechcą uważać sa powinność oby­
watelską , lecz z powodu niechęci swej do służby 
wojskowej, widzieć w tem będą nastawanie panów 
na ich zgubę.

„Rady powiatów Łomżyńskiego, Kalwaryjskiego 
i Maryampolskiego, dokonawszy wyboru członków  
do Komisyj konskrypcyjnych, uczyniły wniosek o 
skrócenie lat służby wojskowej i oubywanio jej w 
granicach kraju.

„W tem miejscu kemecznera jest powtórzyć to, 
co jaż wyżej pod tym samym ustępem co do gu-

skiej katedrze, a  uczta w piastowej zagrodzie ; 
urokiem wspomnień mogłyby otoczyć obchód h i­
storyczny. Album rycin i opisów wszystkich po­
zostałości po Piastach, jak : mogił, grobów, pomni­
ków, kościołów, zabytków, podań, byłoby może 
stosowniejszym na te chwile literackim  pomnikiem, 
niż zamierzone uwiecznienie współczesnych nam, 
ich życiorysami i fotografiami wizerunków. Prze 
cież celem piastowej uroczystości je s t cofnięcie 
się m yślą w przeszłość najstarszą. Od grobów i 
mogił zwrócić się mamy do kolebki, po skrzepie­
nie odżywionej ‘ siły. W ięc zam iast przyglądać 
się przerysom  tw arzy naszych i uzupełniać bibli­
ograficzne w ykazy prac współczesnych, a daty 
żywotów ich autorów spisywać; lepiej podobno od­
tworzyć oblicze piastowej przeszłości, wskrzesić 
w jiamięci świetne zam arłe—a na Tedeum, u gro­
bu Dąbrów ki zagrzmieć pieśnią starą : Bogaro­
dzico dziewico, Bogiem sławiona M aryo!

T ak  mi się w ydaje—przecież napom knieniem  
tem, nie pragnę o album y na cześć P iasta pole­
miki wywoływać, ani zamierzam o to sporów pro­
wadzić.

W spomniałem o „Bogarodzicy11 — więc jeszcze 
słów k ilka o tej nucie dawnej.

Różne objawiono mniemania, o czasie pow sta­
n ia pieśni do NMPanny, której utworzenie przy­
pisują śmu W ojciechowi. Są, co opierając się 
wzmiance w Bocznych dziejach kościoła spisa11-^. 
przez Jezuitę Kwiatkiewicza, podają (Przyj- 
III 307) iż pieśń ta, złożoną być 
sów Bolesława W stydliwego, Pr ?e* ? skfejro I)n 
nego Bogumiła Arcybiskupa gniezn ,„.>0jr. q » 
„ A l  to tylko, oie ( o p a r b
rzyk odnosi ten zabytek (ST? ;. - X  do
X III stólecia. M aciejowski sądzi: ze siy Wojciech 
złożył tylko dwie pierwsze zwi ze w texcie 
z r. 1408 je s t ich już 18, ?dpisie z r. 1456 
aż 19. Ten pierw szy najdaw niejszy znany odpis 
z początku XV stólecia, posiada biblioteka uni­
wersytetu jagiellońskiego. Niemcewicz text ogło­

szony w Śpiewach historycznych przepisał z egzem ­
plarza kapituły gnieźnieńskiej— nutę zaś niew ier­
nie mu spisano. Pieśń tę śpiew aną przez wieków 
tyle, po obozach i w kościołach, drukowano wie- 
lekroć w zbiorach praw, w (dziełach naukow ych 
i w książkach do modlitwy. Arcybiskup kanclerz 
Jan  Ł aski, w przedmowie do statutu wydanego 
w r. 1506, podaje: iż w archiwum zamku krako­
wskiego znalazł ustaw ę z Bolesławowskich cza­
sów, która nakazyw ała rycerstu rozpoczynanie bi 
tew tym  śpiewem. Sarbiew ski przełożył „ B o g a ­
rodzicę" wierszem łacińskim  zaczynający™  Się 
strofą:

Diva ner latas celebrata ten  as 
Caelibi numen genuisse partu,
M ater et virgo, g e n iu s  olim

Libera noxae. etc.

W ujek nazw ał tę pieśń katechizm em  polskim. 
W Boczniku L°tv- n"u]c krak, w Kwartalniku k) ak., 
w Maciejowskiego^ Pamiętnikach do history i prawo­
dawstwa , w reszcie w dziejach piśmiennictwa: M. 
Wiszniewskiego. W ójcickiego, iKondratowicza, B ar­
toszewicza i innych, są rożpraw y tyczące się roz­
bioru języka  w „Bogarodzicy" i czasu je j pow ­
stania. Bartoszewicz ślicznie mówi, gdy p rzy ta­
cza: że tak literatura ja k o  i dzieje naszego na- 
r °du zaczęły się od modlitwy— od tej Wojciecho- 
W6J pieśni, k tóra  dała hasło wałkom za Chro- 
brego poczętym, a brzm iała na polach bitew aż 
po czasy, gdy na konających ustach konfede­
ratów barskich je j nuta zam arła.

( Dokończenie nastąpi.)
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bernii Lubelskiej nadmieniono, to jest, że w chwi: 
obrad, nie znanem jeszcze było R a d o m  powiatowym  
zwolnienie w łościan rolników o d  zaciągu do woj 
ska, przy pierwszym  n a s tą p ić  mającym częcsowyc;

„Nadto Rada powiatowa S ejneńska zboczyła z dro­
gi prawa, przy wyborze członków delegacy! czyn­
szowej. Członkowie c i ,  g łos których niew łaściw ie  
do protokułu w niesiony zosta ł, ośw iadczyli, że do 
obałamucenia ludu przykładają się  fałszyw ie rozu­
miane i tłomaczone Indowi ustawy i przepisy obo 
wiązujące; przyjmowanie skarg bezzasadnych i 
stronne ich rozsądzanie. Objawiła w ięc Rada ży  
czenie niezgodne z atrybucyami delegacyj czyuszo 
wych i z celem dla którego ustanowione zostały, 
aby w szelkie kweatye w łościańskie do delegacy? 
były odsyłane; aby przy śledztwach obecnym  był 
członek delegacyi; aby w reszcie ci, którzy podże 
gają w łościan, surowo karani byli.

„N iew łaściw e także przy wyborze członków de­
legacyi czynszow ej, było odezwanie się  Rady po­
wiatowej Kał wary jskiej.

„Przytoczone tu uchybienia, zm uszają w ładzę do 
wytknięcia cnych przekraczającym sw e atrybueye 
Radom powiatowym  i do zwrócenia ich u w a g i: że 
gdy nowo nadane Iustytucye mają na celu dobro 
m ieszkańców i materyalny rozbój pom yślności kra 
ju, Rady powiatowe w obywatelskiem  poczuciu 
swego p ow ołania, znaleść powinny bodziec do 
Wspierania kroków i usiłowań rządu na drodze tćj 
przedsiębranych.0

F r a n c j a .

W edług Koln. Z tg  następnie brzmi depesza p. 
Drouyn de Lhuys z d. 26  października, p™esbor- 
w skutku okólnika jenerała Durando, pełnomocni 
kowi francuskiemu w  Turynie.

„JW . Paaie! Od chwili w ejścia m ego do mim- 
steryum spraw zagrauicznych, usiłowałem  z lać so 
bie sprawę z obecnego położenia W łoch i stanu 
rzeczy, ja a i nowa crgauizacya półwyspu sprowa­
d z ić .  N asze zajęcie w ojskow e prowineyj rzym  
skich, o ile się na nie ze stanowiska stosunków na­
szych do rządu w łoskiego zapatrywać można, w zią­
łem pod najściślejsze zbadanie. Dwss dokument* 
z nowszych czasów najprzód zwróciły na siebie 
moją u w agę, to jest:  okóluik jenerała Durando 
z 10 września i d ep esza , którą JExc. w d. 8 p aź­
dziernika przesłał posłowi włoskiem u w Paryżu, 
dokument, którego poufną kom unikacyę otrzymał 
mój poprzednik. Kawaler Nigra odczytał mi go i 
stosow nie do instrukcyi zostaw ił mi jego  odpis. 
Znajdziesz tu JW . Pan załączoną jeg o  kopię. Gdy 
dokument ten z rąk posła w łoskiego otrzymałem, 
musiałem wstrzymać się  od wszelkiej bezpośredniej 
i urzędowej rozm owy o jego  treści i zastrzedz sobie, 
zanim nań odpowiem, dojrzałe jego  zbadanie i za ­
żądanie rozkazów od Cesarza. Mam dziś JWPanu 
dać wiadomość o tern zbadaniu i w skazać c i , jaki 
tok idei ob iorę, aby stosownie do rozkazów J .C . 
Mości na komunikacyę rządu w łoskiego odpowie­
dzieć. . j

Aby jasno przedstawić położenie rządu eosar
■kiego i w arunki, jakie nań zobowiązania i udział 
i ego w wypadkach od lat 14 zaszłych na półw y­
spie, wkładają, winienem przytoczyć g łów ce fakta 
tej gorączkowej epoki i zestawić oświadczenia, ja

trzym ił bar. Talleyrand rozkaz wręczenia hr. Ca 
vourowi następującej noty:

„Podpisany itd. ma zaszczyt JE. hr. Cayourowi 
„donieść, że otrzymał rozkaz w  imieniu J. C. Mo- 
„ści w yrazić, iż jeżeli nie zostanie upewnionym, h  
„nota przesłana przez rząd sardyński dworowi 
„rzym skiem u pozostanie bez skutku i armia sai- 
„dyńika w ojska papiezkiego zaczepiać nie będzie, 
„ujrzy się  zmuszonym zerwać stosunki dyplom a­
t y c z n e  z gabinetem  turyńskim i zganić publicznie 
„politykę, którą Frsncya uważa za szkodliw ą dl* 
„stsokoju Europy i dla przyszłości W łoch.“

„Gdy nota ta postanowienia rządu w łoskiego nie 
zm ieniła, napisał p. Thouvenel w  dniu 15 wrze­
śnia do p. Talleyranda co następuje:

„Panie Baronie! Mam zaszczyt zawiadom ić cię, 
„że Cesarz postanowił, abyś natychm iast Turyn 
„opuścił, dla dania dowodu jeg o  silnej w oli zrzu 
„cenią z siebie wszelkiej solidarności w  faktach, 
„którym niestety! zc-pobisdz nie m ogły jego  rady, 
„które intaresa W łoch dyktowały."

„Pomijam mimochodem w ypadki, ja k  e nastąpi 
ły, to jest anneksyę prowineyj neapolitańskich i 
utworzenie Królestwa W łoskiego. W ypadki te nie 
zm ieniły zapatrywania się  cesarskiego. Lecz W ło­
chy naw iedziło w ielkie nieszczęście. Śmierć zna­
komitego m ęża stanu, który p zew odniczył gabi­
netowi tnryńskiemu i którego osobiste znaczenie 
silnie przyczyniło się do powstrzym ania na pół­
w yspie namiętności anarchicznych, m ogła bardzo 
pogorszyć sytnącyę i dla powszechnego pokoju 
najszkodliwsze m ieć skutki. N ie potrzebuję powo­
dów, które rząd cesarski sk łoniły w tedy do uznr- 
nia króla W łocb, szczegółow o przytaczać, chcę ty l­
ko przypomnieć warunki pod jakiem i akt ten 
szczególnie co s ię  tyczy kwestyi rzym skiej, został 
spełnionym. Cesarz odpowiadając królowi W ikto­
rowi Em anuelow i, który go prosił o uznanie n o ­
wego jeg o  tytułu, wyraził się  następnie w  d. 12 
lipca 1861.:

„Winienem W . k. Mości otwarcie oświadczyć, 
„że chociaż nowe K rólestwo W łoskie uznaję pozo­
sta w ia m  wojsko m oje w  Rzymie, dopóki nie na­
s t ą p i  pojednanie z Ojcem ś. lub Papież będzie 
„zagrożonym najazdem regularnych lub nieregu- 
„larnych wojsk w  pozostałych mu prowincyacb."

„P. Thouvenel zawiadom iwszy urzędnika prowa­
dzącego interesa w Turynie o postanowieniu ce- 
sarskiem, m ówi:

„Gabinet turyński zda sobie sprawę z obowiązków, 
„jakie na nas w kłada położenie nasze względem  
„stolicy ś. i za zbyteczne uważam dodawać, że 
„zawięznjąe urzędowe stosunki z rządem włoskim , 
„w żaden sposób protestacyj dworu rzym skiego  
„przeciw najścia kilku prowineyj papieskich osła ­
b ia ć  przezto niecheem y. Rząd króla Wiktora Em a  
„nnela nie może równie jak my zapoznawać siły  
„uwag w szelkiego rodzaju, które się  w iążą z spra- 
„wą rzym ską i postanowieniam i naszemi kierują, 
„i pojmie że chociaż W łochy uznajemy, musimy 
„również nadal Rzym uznawać, póki dostateczne 
„rękojmie nie csłonią interesów, które nas tam 
„sprowadziły."

„Rząd cesarski starając się zobowiązania swoje 
wycofać i charakter swych postanowień dokładnie 
określić, miał nadzieję, że przywrócenie jego sto 
suoków dyplom atycznych z dworem turyńskim, 
dozwoli mu pracować skutecznie nad dziełem  po 
'ednacia, z atórem w edług jego  przekonania wiąże

napróżao szukam w tem żyw iołów  do układów, 
na które przystać możemy. W edług naszego wa­
dzenia rzeczy, układy dążyć tylko mogą do poje­
dnania dwóch interesów , które się  opiece naszej 
wprawdzie z  rozmaitych, dla nas jednak równie 
szacownych pow odów , poruszają i których peśw ię  
cać jeden dla drugiego w  m yśli m ieć nie możemy. 
Rząd włoski wie prócz tego hardzi, dobrze, że nas 
zaw sze znajdzie bardzo sk łonnych do zbadania 
z względnością i sym patyą w szelkich kombinacyj, 
jakie podobać mu się będzie nam  przedłożyć, i 
które mu się  wydadzą zd ilnetni do zbliżenia nas 
do zamierzouego celu, który osiągnąć jego  rostro- 
pność nam dopomoże, jak się spodziewam y.

„Odczytaj JW Pan ten adres, p. ministrowi w ło­
skiemu spraw zagranicznych i udziel mu jeg o  od 
pisu.

„Racz przyjąć itd. (PodP-) Drouyn de Luys.

„Paryż 26 października 1862 r.

zaś w takim razie na nic mi się nie przyda. Dla te- Nie mówimy tego o Rosyi, gdzie tego lata było mm - 
go nie mogąc odwołać się do ustaw, nie pozost&j« U tw o pożarów z podpaLń, m iędzy innemi w  Pe- 
mi nic, jak z jednćj strony powołić się na moralne L ersbnrgn; śledztwo jednak nie w ykryło, aby te po- 
przcświadczenie moich klientów, jakio władze rz^dowe L iry  miały  ja k ik d w itk  p lityczny ce l, jak to usi 
same w nich wpoiły, a z drugićj strony jeszcze razi 
zaapelować muszę do sumienia sędziów.

celem wydania wyroku. Po półtrzeciogodzincćj nara 
dzie Prezydujący ogłasza takowy. PP. Nowotny i Gost­
kowski uznani za winnych zbrodni naruszenia spokcj- 
ności publicznćj z § 65 lit. a ) i w  zastósowamu § 
54 k. k. skazani na karę: pierwszy trzechtygodniowc- 
go, drngi 14 dniowego aresztu i zwrót kosztów spra­
wy; p. Wojciech Pik w myśl § 287 P. S. uwolniony 
cd zerzntu Zbrodni naruszenia spokojności publicznćj 
dla braku dowodów. Pobudki wyroku zgadzają się 
w ogóle z motywami wniosku z. Prokuratora. Prze­
ciw wyrokowi powyż3zenn zgłaszają oskarżeni rokurs; z. 
Prokuratora zastrzega sobie prawo założenia takowego

M. B .

K r o n i k a  n u o i s o o v a  i  z a g r a n i c z n a

— Na odnowę pomnika Kazimierza Wgo w Kate 
drze krakowBkićj, złożyła pani Antonina z Chrapo 
wieckich Krentzovva 20 franków =  9 złr. 70 c.; oraz 
X X . 2 złr. Dar tea wniesionym został do kasy To­
warzystwa naukowego krakowskiego.

—- D. 17 b. m. powstał we Lwowie pożar w do­
mu Jakóba Hersza Krebsa pod L. 15b®/4. Ogień jak 
mniema Gaz. Lwowska, był podłożony. Straż ogniowa 
zerwaniem dachu pow strzym ała  rozszerzenie się  jego

—  Znany malarz historyczny i kościelny Leopold 
Kupelwieser, profesor Akademii sztuk pięknych w W ie­
dniu, umarł w d. 17go b. m. w Wiedniu, w wieku lat 
64.

  Jutro we czw artek  dnia 20 listopada, Ś. F e li
ksa de Yalois wyznawcy.

s p r a w o z d a n ie

eposiedzeń publicznych schdu kryminalnego w Krakowie, 

w dniu 13 i  l d  listopada r. b.

łowała partya w steczna rzucić potwarz na partyę 
0 Cg o d z in ie T l Sąd“oddala” się do sali pobocznśj I postępową rosyjską, lecz poprostu były w części

dziełem zbrodniarzy w  celu rabnuku a w części 
dziełem  przypadku.

W Wiedniu wielkie wrażenie uczyniła petycya w y­
działu bankowego do Izby wyższój przeciw uchw a­
ło Izby niższćj tyczącćj się  projektu ugody rządu 
z bankiem. P on iew tż baafc nie czekając aż pro­
jekt udzielonym  mu będzie jako stronie, stawił 
warunki ugody, od których od-tąpić m e może, 

rzeto kw estya bankowa może dać powód do zw ło ­
ki w spiesznem  załatw ieniu spraw fiaansowych w  
Radzie państwa. W Izbie deputowanych zaczyna  
się  wzm agać opozycya przeciw podwyżce podatków.

W iadomości telegraficzue z W ł o c h  donoszą, 
iż stan oblężenia w Neapol tańnkiem z n i e s i o n y  
z o s t a ł .  Dekret znoszący stan ib lę ż .n ia  ogłoszo­
no w dziennika urzędowym z 17go t. m.; słusznie 
przeto utrzymywano, >ż zniesienie stanu oblężenia  
nastąpi przed otwarciem Izb. A bowiem dopiero 
w d n i u  w c z o r a j s z y m  ( l8 g o  t. m.) Izby m ia­
ły  być otwarte, a w iem y iż  na dwóch przygoto­
wawczych zgromadzeniach deputowanych pusta- 
uowiono pooien-ć gabinet R .tazzego, tudzież iż 
złożono w  Izbie papiery do oprawy rzym skiej. 

W iększa część dzienników f r a n c u s k i c h  z l i g o
f. m. rozpoczyna jeszcze sw e przeglądy dzienne 
awagam i o propozycyatb francuskich i odpow ie­
dziach na m e augielskiej i rosyjskiej. M onitor 
przytaczając odpowiedź 1 rda Russell, pisze: „Nie 
jest to odrzucenie, ale odroczenie. W istocie trze-

Przegląd PoUtyozny.

Depesze telegraficzne.
B e r l i n  18 listopada wieczór. W yborcy liberalne 
Anclam w ysłali do swoich deputowanych adres 

jochwalny z szczególoem  pedziękowaniom  dla hr 
Schwerina. Hr. Schwerin w  odpowiedzi swćj rnó 

, że tylko przezorne, umiarkowane używania 
praw Izby deputowanych m oże uchronić feraj od 
ciężkich w strząśnięć, że jednak nie m ógł on (Schwe 
rin) dostrzedz w szędzie w  uchwałach Izby depu­
towanych takiego używ ania tych praw.

K a s s e l  18 listopada. Przed m otywowauiem  in 
terpelacyi Oetkera i Harniersa w zględem  budżetu  
banku pożyczkow ego i ustawy o polowaniach, ca I j,a zvęaż&ć na przy jęcie jakiegoby m ogło doznać 
dzisiejszem  posiedzeniu sejmu komisarz sejm owy I w Ameryce ofi>ro*anie przez n*s usług; lecz je-  
oznajmił, że byt ministerstwa stał się wątpliwym , L ejj nasze doniesienia są prawdziwe, wąchanie się  
dla tego niem oże on udzielić odpowiedzi któraby I gabinetów angielskiego i p etersbu rsk iego  bliskie 
rząd wiązała. Z tego powoda zgrom adzenie stanów jeRt k ńcs. W Stanach Z ednoczonych tak na Pół-

kiemi sam  Cesarz i rząd jego politykę Francyi 18ję Rtanoweze nam aszczenie nowego porządku rze 
charakteryzowali, oraz w sposób lojalny cel do ja- CZy  na półwyspie. Sym patya jeg o  dla W łoch, jego

» A nittlrnnciitinll I • _ _    J  A 2 mu nr nnf Irn nKritniOnIrtkiego d ą żą , w ykazyw ali. o p ie k a  n&d s to lic ą  S. i n a d to  w sz y s tk o  o b o w iązk i
I . „ -l Tl _ "   1— —_____Z M a -a ,, l.v nyn ntoGdy Papież Pius IX  w ziąw szy inieyatyw ę ru- j łg 0  względem  Francyi nakazują mu, usiłowania 

chu reform w e  W ł o s z e c h ,  w skutku rewolucyi R*ym 8W6 prowadzić z w ytrw ałością, która się  nie znu- 
onnścić musiał w yw ołało w  św iecio katolickim iy  an5 8ZOr8tkim oporem, ani nierozważną aiecier-
nSdniecone o b u r U ie  czynną interwencyę mocarstw pliwościąi a którą ZDacZenie w sprawie rzymskiej
a gabinet tuileryjski nie zapomniał, że król K arol1 zawartych interesów dostateczcie wyjaśnia. Cesarz 
Aloert który dla oswobodzenia W łoch w sw e hi- star£,j s ję objawić w  liście niedawno w M onitorze 
storyeźne uwikłał się przedsięwzięcia i popierany L aiuiegZczonym zasady, które polityką jego  kieru 
bvł przez m inistryum , któremu wtedy przewodni- :ą j r6wnie Włochom jak stolicy ś. w skazać cci 
czył Gioberli, Francyi najprzód uczynił projekt po- I mogący być osiągniętym  i potrzebne do tego środ-
rozumieuia s ię , aby posiadłości kościoła zapewnić q j  cbwili, gdy Cesarz w ten sposób w ykazał 
i w  razia potrzeby piemonckim orężem prawa Sto trudność żądania i warunki udania się  jego , rząd 
licy ś. przeciw wszelkiej zaczepce broaić. Fraocys, ;eg0 njeprze8tawŁł nigdy uznawać usiłowań zbli- 
która naprzód pospieszyła, miała zaszczyt przywró- żeoia do siebie um ysłów  i zapewnić pokój i bez 
cić panowanie Ojca ś. w Rzymie, a mocarstwa za I p icczeńst^o równie wzburzonym umysłom  jak cier- 
graniczne, które w  jej sile nic m niejsze tajały zau pjąpym interesom. Rezultaty dotąd nieodpowiedzia- 
fanie jak w  jej rzetelności, zostaw iły jej opiekę U naszym  oczekiwaniom , lecz jeżeli ubolewamy  
nsd  ustaleniem d zie ła , w którem niektóre z nich na(j npGre!D> z jakim  dwór rzym ski wzbraniał się  
chciały w ziąść udział. Rząd cesarski ma przeKona^ szaka(i Wspólaie z nami podstawy ukł*dów mogą- 
nie, iż posłannictw o, które przyjął na siebie, spełnił Cyt b być przyjętemi, to z drugiej strony ważoo  
godnie i gdy czynność jego  ukończoną została, fakt8t których zam ilczeć niem ogę, wzm ocniły dwór 
chciał już wojska sw e odwołać, gdy w youchła po- teQ w  Up0r20 j usprawiedliwiając jego  nieufność, 
m iędzy Piemontem i Austryą w ojoa nowe nan o na8Un^iy rządowi cesarskiem u nowe trudności. Je- 
bowiązki położyła. Cesarz przejęty przeaewszy Qbraj Qarjbaldi, podsuwając inieyatyw ę osobistą 
stkiem  obowiązkami Francyi i równocześnie ulega- p0£j regniarne działanie w ładzy publicznej, uorga- 
jąc  sym patyi W łoch, niewabuł się  zapuścić 8W I aizował wyprawę, która ja k  wiadomo, przeciw nam 
w w ojnę, z którćj w yjść miała niepodległość pół- była wymierzoną i w yzw ał zbrojną ręką Rzym  
wyspn. Zadaniem jakie sobie Fraucya założyła, k tó r y  stał pod naszą opieką. Rząd królew ski, po 
było zdobycie tej niepodległości, szanując o ile  w y L p je8aam to uznać, udaremnił szczęśliw ie ten za 
padki wojny dozwolą, istniejące prawa. W przeko- macŁ z odwagą i entrgią, które lojalności jego  
uaniu Cesarza niepodległość Papieża była zape- (.Zynią zaszczyt. Pow zięcie tego zamiaru i począ  
wnioną traktatem zuiU:hskim i wzm ocnić się  mia- L ek j eg0 wykonania, który nastąpił, wzbudził je  
ła  ścisłym  związkiem  państw włoskich. Gdy prze- Wo W łoszech w skutku ruchu anarchicznych
to gabinet turyński ulegając czynom gwałtowym , aaH)i^tności gorącikow ą sytuacyę. Równocześnie 
które rezultaty wojny z r. 1859 m ogły postawić U0rg anjz0Wały się  w  sąsiednim  kraju wrz&wliwe 
w k w esty i, postanowił ująć kierunek ruch u, który roanjfS8taeye, których wyraźnym  celem było wy  
ludność wzniecała, i przystąpić do anneksyr k sięstw , wiefa(5 parcie na postanowienia cesarskie, 
rząd cesarski oddzielił solidarność sw ą od po- być zbytecznóm przypominać
Utyki, która nrzest .ła  bvć lep-n n olitvka . i przed-1 . » . . v-r. •  i  _ i______ ,
stawiwszy
lityki, która przestała być jego polityką, i przed-L  ”cijorf.„jew Fraocyi żadnej nie ulega groźbie, o 
sti.w iw szy swoim sprzymierzonym m ebezpiecziń- uważam również za niepotrzebne żądać dla 
stw a , które ich czesają  n »  drodze, na jaką_weszl.; | ^  ™ na; , nnnJnL . « , i  niezależności
zrzucił z siebie odpowiedzialność za nie. W prze

s“ n e i .wA "

polityki uiego kraju najzupełniejszej niezależności 
od w szelkiego parcia wewnętrznego. Jednakże fak

ry n ie

świadcz ją e  jaka b id zie  postawa nasza gdyby »u wielkich interesów, będących w e W łoszech przed 
”gabinet t u r y ń ^ ^ k E  w wyborre swym  jest ™ o‘cm jego  nieustannych usiłowań gdyby nas u 
"wolnym, w olał ń a r a ^ s i t  n aW szelk ie wypadki, rzędowa kom nm kacya jaką nam okóluik p. jeue- 

k tó r /  , anrzvsie*a i ^ ; „ u l *  „A łuszczy h m  V | r«łń Durando z dum 10go z. m. uczynił i ogłoszę"  g — r  — m b  ł i » »  i i " - -  -i

„które, zsprzysięgając ich uuikać, w yłnszczyl 
„Hipoteza, w  której rząd J. K. sardyńskiej 
„na w łasne tylko siły  naa  liczyć , ro z w ija  się
Hmoteza* w  której'rząd j"“ir " a'ardvń8łiiej Mości .Qi« tes ?  d kumentu, niepozbawiły na chw ilęnadzieii „Hipoteza, _ t d  J. K. 8»rdyna j rzec  J ką chętt ie pragnęlibyśm y pokładać w  usprsobie-

*0 ?, W 1 J dl J I •itA/>.K W .«  /I n m l  .1 nLTL _ . -    1- T... ,1 Atn «n

ni przykro przy 
m się na wyra-

„------------   ze, że za żadną
„cenę odpowiedzialności p o d o b n ą  sytuacyę nt>
■ Ł T w r B T M r a s  p- ?i“ f f d j* l  T- • 26 za ZilUU - prawie Garibaldego, jeg o  program i żąda, mówiąc

„siebie

!gó°ln?e dia Sardynii, która krew sw ą zm ieszała z 
naszą nie waba on się  objawić swój stały i uie 

"cofuiony zamiar obrania interesów Francyi za j e .
n . _•____ „I!.. uuTtici nnataOTV."

go (św iadczenia i toj stanowczej pretensyi, wsze 
Ra dyskusya bezużyteczną i w szelka próba pośre 
dniczonia za Śmiałą jak  to z szczerym  ża l.m  w y  

w ł ski przez te bezwarunkowedvneao kierow nika  swojej postawy. dmezoma za b iuu ^ iij
r J i in t t  tu ry ń sk i nie zważał na tę radę i wziął L n ać m uszę; rząd ‘ ------

n a”S  ?• 4nnŁ edzialność za s*ve postanowienia. -iadczeuia , o których w łaśnie nadmieniłem p0 
na siebie odpow Garibaldego przeciw S y  się nK polu, Ła które w stępować za nim me
W krótce jednak w y ^  ^  mniej ciąg łe iSteresa i trsdyoye Francyi, jak  tego

j S S  C e c h ,  p e p c h e k  go  docbroj- « , m8gania jej p , H } «  o m .  
nego sptru z rządem Ojca «go  i skłoniła nas zga- „Nie zapierftm bynajmniej przyjacielskiej i urn,ar- 
nić uroczyście akta zarzepiająco zwierzchnictwo, (row? v.n formy 0 *,e j korouuikspy. ,aka “ » św ieżo
którego broniemy. Dnia lOgo września I860 o-1 przez p .m m isu a  wł-.ukiegouc ymoo* została, łcea

cylii;
w

P r e z y d u j ą c y :  Keller; S ę d z i o w i e :  Bocheński 
Fedorow icz; P r o t o k o l i s t a : Łuszczyński; Z a s t ę p  
c a  P r o k u r a t o r a  K iyaicki; O b r o ń c a :  Dr. Zy 
blikiewicz.

(Dokończenie).

Z. Prokuratora zabiera głos powtórnie. Obrona po 
lega na wyzyskiwaniu § 2 k. k.; ten atoli w takim tyl 
ko razie może być zastósowany, jeżeli błąd w czynie 
leży; w wjpadku niniejszym, gdyby oskarżeni niebyli 
w stanie z osnowy tćj pieśni pojąć, iż rozdając te 
pieśni rozbudzają uczucia nienawistne przeciw rządowi, 
Uwzględniając atoli stopień wykształcenia oskarżonych,
7 . Prokuratora twierdzić tego o nich nie śmie. Uwagi 
Obrońcy o § 2 nie wykazują bynajmnićj, aby w ni 
niejszym przypadku taki błąd zachodził, o jak’m § 
wspomina. Zaprzecza dalćj z. Prokuratora, aby sądy 
w jakimkolwiek przypadku podobnym, który doszedł 
do ich wiadomości, zaniechały dochodzenia. Pomijanie 
więc nie istniało, a więc oskarżonych w błąd wpro­
wadzić nie mogło; zresztą w śpiewaniu samem Sąd 
zbrodni nie widział a zdanie że „gdzie śpiewają tam 

rozdają" jest tylko domysłem Obrońcy a na domy­
słach Sąd opierać się nie może.

Lecz przypuściwszy nawet, że Sądy niewystępowały 
dotąd przeciw rozszerzyciclom owych pieśni, to ta 
okoliczność nieupoważniała bynajmnićj do mniemania, 

i w przyszłości przeciw nim występować nie będą, 
bo wobec takićj zasady wszelkie wykonywańie prawa 
byłoby illazoryjnem. Nawet gdyby podobna zasada 
dała Bię usprawiedliwić, to mogłaby być zastósowaną 
tylko wśród wymogów § 2. Gdy atoli oskarżeni nie 
przytoczyli ani jednego im wiadomego wypadku, w któ- 
rymby Sąd w podobnój sprawie dochodzenia zaniechał; 
przeto wymogi to w obecnym przypadku wcale się 
nieznajdują.

Owo polecenie Namiestnictwa, na które Obrońca 
szczególny przycisk kładzie, niebyło nigdy przytoczo- 
nćm ani przez Sąd ani przez prokuratoryę; dla spra­
wy obecnćj jest ono wcale obojętnćm, bo takowa c- 
piera się na zeznaniach świadków, na kodeksie kar 
nym i kodeksie postępowania karnego. Polecenia ta­
kowe w takim tylko razie zasługiwałyby na uwagę, 
gdyby kazały uważać za zbrodnię to , co nią nie jest 
ale właśnie Sąd dziś na to się zebrał, aby osądzić, 
czy w obecnym przypadku zachodzi zbrodnia lub nie 
Jestto więc circulus vitiosus.

Zdaniem z. Prokuratora kardynalną kwestyą w spra­
wie niniejszćj jest ta okoliczność, czy osnowa owych 
pieśni zdolną jest do obudzenia nienawiści i czy prze­
to czyn rozdawania owych pieśni może być podcią­
gniętym pod § 65 k. k. Dalszemu twierdzeniu Obroń 
cy, iż Sąd oskarżonych przez zaniechanie poszukiwań 
w podobnych sprawach w błąd wprowadził, zaprzecza 
sama praktyka, gdyż faktem jest, iż lubo Sądy prze­
ciw rozszerzycielom owych pieśni czynnie już wystę­
pują, pieśni te ciągło jeszcze są śpiewane i rozpo­
wszechniane.

Zdanie Obrońcy, iż o tom eo było w narodzie nie 
można mówić, iż się w naród wpiija5 dziwić musi zsi 
ste skoro zważymy, iż naród Polski składa się nie 
tylko z intelligencyi, ale nadto i * chłopów, którzy 
uczuć nienawistnych wyrażanych w pieśniach „Boże 
coś Polskę" i „Z dymem pożaró *" przeciw rządowi 
austryackiemu bynajmnićj nie żywią. Jeżeli więc oskar­
żeni rozdawali pieśni one między włościanami, to 
w myśl § 65 k. k. śmiało twierdzić można, iż starali 
się rozbudzić uczucia nienawistne rządowi tam , gdzie 
ich dotąd niebyło.

Na rep likę p. P rokura to ra  Dr -ćyblikiewicz odpo­
wiada mnićj więcćj w tych słow ach:

Wymowuy jest wywód pana Prokuratora, dla czego 
do moich klientów nie należy stósować § 2 lit. e k. k. 
Atoli niepospolitćj potrzeba było mądrości, aby już 
w sierpniu z. r. przypuścić; że w pieśniach tych jest 
ccś zbrodniczego, zwłaszcza że władze rządowe spo­
kojnie im się przypatrywały, i pieśni te nietylko na 
przestrzeni 1,500 mil kwadratowych Galicyi, ale na 
całćj ziemi polskićj od Karpat po Dźwinę i od morza 
do morza bezkarnie były śpiewane, niepospolitćj trze­
ba było na to mądrości, aby nawet przypuścić tylko, 
że ktoś z tego powodu stać będz'e przed sądem. Mci 
klienci nie zdobyli Bię na tyle mądrości, a co do mnie 
z pokorą wyznać muszę, że i mój rozum na to nie 
wystarczał, bo kiedy po dłnższym pobycie po za kra­
jem, wróciłem do Krakowa i usłyszałem tę pieśń uro­
czystą, wówczas widziałem i podzielałem jćj wrażenie 
na wskróś przejmujące, lecz ani pomyślałem, aby było 
w niej coś zbrodniczego. Nie będę też więcćj odpo­
wiadał na wymowny wywód p. Prokuratora, bo nieś a- 
przeczył, że istnieje względem tych pieśni ioatrukeya 
0d Namiestnictwa dla Sądów wydara. Nie widząc 
więc tego przeciwnika, trudna mi z nim walka, kodeks

odłożyło do jutra uchwały. aocy jak  i na P olnd-ia  przeważa z dniem każdym
T r y  e s  t 18 listopada. W edług wiadomości nn-1 opinia chcąc* p o k o ju ." —  Constitutionnel i inue 

deszłych tu z Grecyi i z wysp Jońskicb, pojawia półurzędowe dzienniki francuskie na ©bronę kroku 
ją się  tam ciągle dem onstracye okazujące przy- uczynionego przez rząd francuski w ystępujący z 
chyluość dla A n glii; wybór księcia Alfreda angiel propozycyami, przytaczają zdanie dzienników an- 
ckiego m oże być uważany za pew ny. gielskich przeciwnych rządowi, m ianowicie Mor-

T u r y n  18 listopada. D zisiejsza Discussione pi -1ning H eralda , The Press, E xam inera, które naga- 
»ze: Dzisiaj odbyły się  dw a przedwstępno a liczne uiają notę Russella i odraczanie przez niego w y -  
zgrom adzenia deputowanych, na których postano- stąpienia z pośrednictwem  m iędzy wojujące w  A- 
wiono w spierać ministrów. meryce strot-y. —  Journal des D ćbats  podaje ob-

T n r y n  18 listopada. Przy otwarciu p a r la m e n tu b ^ n ą  korespondencyę z W arszawy w dobrym da- 
w dniu dzisiejszym  R*ttazzi złożył na stół laby * kierunku pisaną i zgodną z prawdą. L .p iej-  
depesze tyczące s ię  sprawy r.ym skićj, tudzież pro- by jednak było. gdyby k-.respondencye zam ieszcza- 
jekt organizacyi marynarki. U chwalono ustawę | ^  w Journal des D ib a ts  m e zaw sze m ówiły o
względem  budowy kolei żelaznćj na w yspie Sar­
dynii. W e czwartek przyjdzie pod obrady kwestya

jednej tylko osobie.
Świat polityczny a n g i e l s k i  zajęty jest g łó ­

w nie sprawą am erykańską, oraz stosow nością lub
dpowiedzialaości ministrów, tudzież kwestya e - K  to80Wnońd% pnS.eck iCtwa między strony wal-

wentuslaego wystąpienia niektórych ministrów-
P a r y ż  18 listopada. D zisiejszy  M onitor donosi: 

Baron Gros m ianowany został ambasadorem w 
Londynie. (Bar. Gros był przez rząd francuski 
poprzednio kilkakrotnie w ysyłan y w  charakterze 
nadzwyczajnego posła do Chin, gdzie razem z lor­
dem Elginem  kierowali działaniam i przeciw  C h i­
nom i zawarli znany pokój w  Tiensin. P. R. Cz.) 
T enże sam  M onitor  ogłasza odpowiedź ministra 
Drouyn de Lhuys na okólnik Duranda; osnowa tćj 
noty ogłoszona w  M onitorze, zgodna jest zupeł­
nie z  podaną przez Kolnische Ztg. (W yżćj poda­
jem y tę osnow ę noty z Kolnische Z tg , którój prze­
to autentyczność telegram  ten zatwierdza. P. R. Cz.)

W W a r s z a w i e  ajenci policyjni rozpuszczają 
ciągle fałszyw e w ieści o bliskiem  powstaniu, chcąc 
przez to w ym yślić pozór dla srogich środków ja ­
kich rząd używa i  nadzwyczajnych ostrożności ja­
kie przedsiębierze, a razem dow ieść swój użytecz­
ności i zapewnić sobie obfite ciągle zyski kosztem  
bezpieczeństwa osób i deptanych ciągle praw na 
rodn.—  O tegorocznych posiedzeniach Rady Stanu 
rząd m ilczy c iąg le , chociaż upom inali się  człon  
kowie Rady, aby jćj rozprawy nie tak ścisłą  ot; 
ezał tajemnicą i protokóły ogłaszał. W ie jednak  
publiczność co się  dzieje na posiedzeniach. Na so 
syi 10 t. m. rozprawy były dość żyw e: Rada roz­
trząsała projekt rządowy o zastąpieniu delegacyj 
do oczynszowania, jeśli ich Rady powiatow e nie 
wyznaczą, przez kom isye złożone z urzędników. 
Przeciw temu projektowi w ystąpił silnie p. Fran­
ciszek W ęgliń sk i, przedstaw iając, że cn  narusza 
zasadę ustawy, którćj dążeniem  jest, aby układ) 
toczyły się  m iędzy w łaścicielam i i włościanam i 
b?z m ieszania się  biórokracyi m iędzy strony i 
wnosił o odrzucenie projektu. Marg. W ielopolski 
bronił projektu. W iększość Rady odrzuciwszy pro­
jekt rządowy, przyjęła w niosek pośredni, aby rząd 
m ógł mianować delegacyo ale z liczby obywateli 
ziemskich, wybieralnych do Rady powiatowćj.

Dzienniki niem ieckie, głów nie Ostsee Ztg  i Pose- 
ner Ztg, zkąd inne gazety  nieprzychylne narodowo 
ści polskiej biorą w iadom ości bez żadnej krytyki., 
wspom niawszy o kilku w  bieżącym roku pożarach 
w M szczonowie, w  K utnie, Częstochowie, i m p r o ­
w i z u j ą  podstępnie m y l n e  doniesienie, że międz) 
ludem w K ongresówce jest przekonanie, jakob} 
pożary te szerzyła partya M ierosławskiego. Powta­
rzamy, że im prowizują podstępnie to doniesienie, 
gdyż można ja k  najformalniej zaprzeczyć, jakob) 
U kie mylne m niemanie krążyło m iędzy Indem; pra­
gnie je  m oże dopiero Ostsee Ztg  podsunąć i ioz  
sia ć , a zbrodniarzy do udawania ajentów po ity. 
cznych upoważnić. Zresztą, jeżli było w  bieżącym  
roku więcej m oże pożarow w Kongresówce niż w 
innych la ta ch , przypisać to należy suszom  długo 
pacnjąi ym, które spowodowały, że i w innych kra 
jach więcej było w tym roku pożarów niż zw ykle

czące. W iększa część dzienników , a m iędzy in ne­
mi Times i m inisteryalae, uważają pośrednictwo 
nie8tosownera zupełnie albo nie na czasie dzisiaj. 
PalmerstonowBki M orning Post całą odpowiedź 
orda R ussJIa na propozycye francuskie stre­

szczając w  sw oich s ło w a ch : „Jeszcze nie teraz", 
zgadza się  zupełnie na tę odpow iedź i uznaje słu- 
sznemi m otywa w niej przytoczone, dodając, iż pu­
bliczność z przyjem nością się  dowie, że minister 
angielski pochwycił zarazem  tę sposobność dla  
powtórzenia podziękowań cesarzowi francuskiemu 
za jego  szlachetny sposób, z jakim  przy sprawie
0 Trent bronił prawa narodów.—  Times pochwala  
szybkość z jak ą  gabinet angielski ogłosił publiczno­
ści swoją odpowiedź w trzy dni po jej napisania, i d o­
daje, że publiczność cała ją  zatwierdza. Natom iast 
torysoweki M orning H erald  atakuje gw ałtow nie  
Russella i pisze, że w  zimnem okrucieństwie i w  ma­
łodusznej zdradzie sw ych powinności żaden z ż y ­
jących i zmarłych m ężów stanu nie dorówna R us­
sellow i. D a ily  N ew s  uważane za organ Russella, po­
chwalają nataralnie notę, lecz ganią ustęp m ów ią­
cy, iż A nglia nigdy nie zapomni szlachetnego po­
stępowania cesarza Napoleona w  sprawie „Trentu*
1 p iszą , iż N apoleonowi III n ;gdy w ierzyć Anglia  
nie pow inna.—  The Press organ d’D rralegb odda­
je pochwały nocie p. Drouyn de Lbnys, i twierdzi, 
że minister angielski wkrótce będzie zm uszony u- 
zuać siłę argumentów ministra f  -ancuskiego.

W edług telegraficznych doniesuń  z C a r  o g r o d u ,  
poseł grecki przy Porcie p. Zamos udał się  w  d. 
15 t. m. do tureckiego ministra spraw zagrani­
cznych, aby mu w ręczyć n o tę , w którćj grecki 
minister spraw zsgrauiczuych p. Diam antopulos za ­
wiadamia Portę o utworzenia się  nowego rządu 
greckiego. Ali pasza m u ł odpow iedzieć, iż Porta 
aie m oże wprzód uznać tego rządu, dopóki s ę  
nie porozumi z mocarstwami opieknjącemi się  
G recją.

Ostatnie depesze telegraficzne Ozasti
W i e d e ń  19 listopada. W ydział finansowy Izby 

deputowanych zakończył obrady nad budżetem  
ministerstwa w ojoy na r. 1863 i uchwalił z ogółu 
wydatków budżetu w ojskow ego w ykreślić 6 m ilio­
nów złr. Minister w o;ny ośw iadczył był poprze­
dnio, iż przystaje na w ykreślenie 5 milionów; za ­
strzegł sobie przeto oświadczenie ze w zględu na  
uchwałę zapadłą.

P e s z t  19 lstop ad a . C-sarz Jm ć udzielił po­
wszechną am nestyę winowajcom skazanym  przez 
'tyły w ojinn e w  W ęgrzech, tudzież zbiegom, 
którzy wrócili do kn-ju i nakazał zaniechanie do-
c h id z e ń  rozp o czę ty ch .

Antoni K łobukow ski r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y .



4 CZAS z Czwartku 20 Listopada 1862.

liurs papierów publicznych i pieniędzy,

E ó rak Ó W  19 L istopada. 
B anknoty  polskie za 100 z łr . n. zip. 
Rubla sr. nowe na m. pols. agio „ 
Talary pruskie, za 150 sir. now. tal.
Srebro n o w e ....................................zlr.
P ółim pcryaly  ro sy jsk ie . . . .  „
N apolconćory  20-fr. » .  . .  r
D ukaty  holenderskie ważne . . „

„ ’ a u s t r y a c k ie ........................B
L isty  zast. gal. t  knp. na m. kon. „

„ w n „ na wal. a. „ 
O bligacjo  indemn. z kuponam i „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ 
A k c je  kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z w płatą pełną . „ 
Lisry zastawne polskie z kup. . zip

W ie d e ń  19 Listopada, (telegr.)
5 */, Metaliki........................................
5% Pożyczka narodowa. . . . .
Akeye banku narodowego wied. . 

„ banku kredytowego. . . .
Srebro....................................................
Londyn, 10 funt. azt rl...................
Dukat pojedynczy...............................

W i e d e ń  13 Listopada.
Pożyczka skarbowa: 

5%  Metaliki, na wal. auatr. . 
5%  Pożyczka narodowa
5%
S%
*%
5%
5%
5% 
5 /o
*7.

5%

40 
+0 

.  40 
» 4» 
,  40 
z 20 
u 20 
.  10

Metalik; na mon. konw. . . 
Oolig. indem, niżazćj A u stry i.

„ n węgierskie . . .
„ chorw. slow. ban. 
n galicyjskie . . .
„ hukowiiwkia • .
„ aiedmiogrodzkio • 

Pożyczka nowa wenecka. . . 
L is ty  zastaw ne:

Banka naród. 6 letnie. . . .
„ 1 0  letnie. . . . 

„ „ 12 miesięczne. .
,  losow. v  wal. austr. 

4 */„ Tow. kred. galicyjskie. . . .
P ożyczki lo teryjne:

L sy poż. skarb, z r. 18:. 9 całe..
z r. 1854 na 4"/0 
z r. I860 całe. .1» T »

Bilety rentowe Como.
Losy zakładu kredytowego. . • •

„ ttyostskie na 4 l/a°/o *t • • *
B żeglugi par. na D u ra ju . . .
„ Księcia Esterhazego na 40 zlr, 
„ Księcia Stdm 
B Księcia Palffy
B Księcia Clary
B Hr. St. Genois
,  Miasta Bady
B Ks. W indischgrłtz 
,  lir . Wal tstein 
,  H .. Ke«lewicza

Akcye bankowe i przem ysłow e 
A key hanza naród, anstr. . . .

B zakładu kredytowego . . . 
b żeglugi paro ól na Dunaju
„ kolei pólnooBĆj Cou, Ford. •

„ rząd o w ej......................
„ „ zachodu ćj Cos. E lib .

B Parlubickićj. . . . .
” B Nadcisaóskidj. . . .

,  Południowej................
„ Galicyjski żj . . . .

K u rsa  zagrań. (3 m iesięczne) 
Amstardiun 100 zł. hol.. . 
Augsburg 100 zł. nr.dr.. .
I’erlia 100 talar.....................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr 
Genua 100 lirów piero. . . 
Hamburg 100 marków • ■
Lipsk 100 lal..........................
Liworno 100 lirów . . . .
Lon.iyu 10 funtów . . . .
Paryż 100 franków. . . . 

W a l u t y :
Cesarskie korony................................

pół korony . . . . . .
„ dukaty na wagę . « •

„ obrączkowe . .
Złoto al m a ra  ................................
Napoleoodory.  ..................
 .............................................
Fryderyki..............................................
Luidory  .......................
Suwc-reny a n g ie lsk ie .......................
Imperyały r o s y js k ie .......................
Sr  ..................................................

n kupony ....................................
Talary zw iązkow o............................
P r a Stic bilety k a s o w e ..................

L.st'ÓW 1T Listopada.
D ukat h edend tisk i...........................

„ austriacki................................
Póumperyał rosyjski.........................
Knoci ronyjski.....................................
T s lir  t r o s k i ....................................
Liaty zast. gal. ber. knp. w. austr .

_ „ w mon. k. .n » 0 , .
Otiig! iudemn. bot kuponu . . . .  
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 
Azcve gal. kolei żel. Ka»C! Ludw.

W a t J i a w a  12 Listopada.
Półimpi-ryały................................. rubli
Obligi Skarbowe . . . . . .  „

kupon .....................
Listy zastawne I I I  okresu . . rubli

kupon ..................
A key o kolei żel. warszuwko-wied..

W r o c ł a  w  18 Listopada. 
Banknoty austr. w tnon. aowój. .
Polskie bilety bankow e..................

„ Liety zastawne.....................
Poznańskie Listy zastawne 4 % . .

z »■/,% • 
Obligi kolei krek.-szlłzkićj. . . .

P a r y ż  i t  L'stopada.
B ra ta  3 % .........................................

L o n d y B 14 Lstopada.
 ..............................................

4
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Pociągi osobow o na kolejach ie la zr . 

O d c h o d z ą :

z K ra ko w a  do W iedn ia  7. rano; 3. SO p o p o ­
łudniu”  do W arszaw y  8 rsn o ; 3. 30 
do południu”  do W roctau ia  8 rano”  
do O straw y  (przez Bognmin (Oderborg) 
do P. US) 8 rano. — do l.WOWa 10. 30 
raiso; 8. 30 wieczór”  do Przem y.(la  
6. 15 rano — do W ieliczk i 11. r a n '. 

z W iednia  do K rakow a  7 .15 ra co ; 8. 30 wieczói. 
z O straw y  do K rakow a  11 - tano.
» G ranicy  do Szczakow y  6. 30 ranoj n .  j j  p rze’ 

południem; 2 15 popołudniu, 
ze Szczakouy  do G ranicy, 11 • 16 przed południem;

2 26 po południa; 7- 56 wieczór, 
ze I .w o ia  do K rakow a  5 .10  rano; ». 20  wieczó 
i  P rze..o ,-la  do K rakow a  9 . rano.

P r z y c h o d z ą :
do K ra ko w a  z W iednia  9. 45 rano; 7. 45 wie 

ozór — z W rocławia  i W arszaw y  9 
;5 runo; 5. 27 wieczór — z O straw y  

(przen Bo guru in (O jerberg) do Pm» 5. 
27 wieczór — ze Licowa  2 . 54 po po­
łudniu; 6. 15 rano =  z P rzem yśla  7 
23 wicc*<5r ZZ * WlBŁiczki 6. 20 wieczór, 

do P rzem yśla  ■> K ra ko w a  4. 43 po południu; 
do I w zw a  z K rakow a  8. 32 rano; B. 40 w.e tó r .

Przyjechali od 18 do 19 Listopada rb.

HOTEL SASKI. Z dzlsł.w  hr. Lubienleeki, V 
W olioia ob.. Antoni Borkowski ob„ Józef Popław­
ski, K. Basiński, Józef Woslewicz ob. z Królestwa.
E. llosaer z Prus. Frpnolsiek U nlew osi, Marya 
Sław ińska, F. llosoh ob. z Galioyi. Tomasz Bober 
z W ołynia. W ładysław  Siarki ob , Adolf Arnold 
z Królestwa.

Wyjechali', Ignacy Karśnioki, T. Bober, Michał 
llnbe ob , Alexander Kornacki ob , W ł, hr. Młoko- 
siowicz ob., Stanisław  Linowski ob., Mieć. Turkułł. 
I.udwig i Julian Kisicln osy do Królestwa. Wład. 
D^inbszi do Galioyi. Sacliciti Ernest, Ludwik Do- 
duu do Paryża. Jol. Rudnicki, tlipol.t Koszucki 
do Królestwa,

HOTEL P0L E R .4 A hr. Ł oi z źo tą  w ł dóbr, 
M. Burzyńska w. <!., K. Zachert i b. z Królestwa. 
K. Kotsch. S Tomash urzędnik. F. Heinze obyw., 
M. Vogt z Prus. H. Uardasch bnoli. z W pis* * wy.
F. Schmidt ii tr, F. Zimier kup , K. F .scher zegar, 
z Biały. X. P. Ujej»kj prob. z Zaborowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. A. N żankowski z Prze­
myśle, Julia W olicka w. d. z Marcin <wie. W ład. 
Kiernicka w. d. z Frysztaku. U. Czarnowski w. d 
z Chołdowoa.

Wyjechali: Edw. Ilomclaoz w. d Jo Gnojnika 
Henryk Dębski w. d. na Podole.

T (1524-1)

D n ia  22  hm . o godzin ie  10e'j ra n o  
w  K ap licy  N  P . R ó żań co w ej 

p rzy  K t śc ie le  Ś . T ró jcy . 
ZUK0NAU7.EME 00. !IO!UMKAMDV, 

odprawi
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

za durzę i. p.
z Hr. OBORSKICH

Hr. Teresy Potockiej,
ja k o  za w sp ó ltu n d a to rk ę  i D o b ro d z ie jk ę  

sw o jeg o  K o śc io ła .

I N  S  E R A  T Y.
Księgarnia i A ntykwarnia  

J  L I S S N J B R A

s p r z e d a je  n a s tę p u ją c e  d o b ra  d z ie ła  p o  p o ­
n iżej w y m ie n io n y c h  n isk ich  c e n a c h :

L  nde, Słownik języka  polskiego, 6  tomów, 
9 0  złp.

Mickiewicz A. Pism a, 5 tom ów. N ajnowszt 
kompletne wyd nic, za 30  złp.

Słowacki J. P ism a, 4  tomy. N ajnow sze ki m 
pletne wydanie, za 2 0  złp.

Gałowski, Skarbniczka naszój archeob gii, za 
m iast 2 7  złp., za 9  złp.

Skarga, K azania, 6  tom. za 2 4  złp. 
B iblioteka m alow nicza najza taw nip jsz jc li po­

wieści dla dzieci, z drzew orytam i, zam. 
3 0  złp., za  12 złp.

■Jaraczewska, Pow ieści narodowe, 4  tomy, 
zam . 30  złp. za 10 zip.

Budzyński, Leehia w IX wieko, 2  tomy, zam.
9 złp. za  4  złp.

B ia ta  K nichini, P o w ieść  h is to ry cz n a , 2  tom , 
zam . 9  zip.: za 4 zip.

Maksymilian Arcykśiłjźę austryacki, obrany król 
Polski, 3  tomy, zam . 12 zip. za 5 zip 

Kraszewski, Maleparta, Pow ieść historyczna, 4  
tom y, zam . 2 4  z ł p , za 9  złp. 

dto System T rentowkkiego, zam. 9  złp. 
za 3 złp.

0  Algieryi, 2  tom y, zam . 15 złp. za 4  złp. 
Plater, Opisanie histom czn i-statystyczne W.

K sięstw a Poznańskiego, zam. 18 złp. 9  zjp. 
P ism a pośmiertne St. Chołoniewski g 2  tom.

zam 18 złp. za 6  złp.
Hoffmanowa z Tańskich, Św ięte Niewiasty

‘2 tomy, zioń. 18 złp.. 0  złp.
dto W spomnieniu z podróży w obce

kraje z drzew ., zam iast 15 złp. 
za  4  złp.

dto P ism a pośm iertne, 9  tom., zam.
54  złp. za  24  zip.

Potocki, Rękopis znaleziony w S r gosie, (i 
tom , zam. 36  złp. za 12 złp. 

Gorczyński, Poezye; za 5 złp.
Gordon, Obrazki caryzm u, za 5 złp, 
Roskcwshi Pamiętnik historyczny <' wyprawie 

partyzanckiej do Polski w r 1833 za 5 złp. 
Krasicki, Dzieła, zam. 3 6  złp. za 24  zip. 
Niemcewicz, Dzieła poetyczne, 12 tomów, za­

m iast 4 8  złp. za 3 0  złp. 
d to  Zbiór Pamiętników o dawnej Pol­

sce, 5 tmnów, zam iast 45  y,łp. 
3 0  z ł .

Życia sławnych Polaków , 5 tom. z rycinami, 
zam . 4 5  złp. za  3 0  złp.

W spom nienia W schodu. Dziennik podróży d » 
Syryi, Egiptu etc., z r y c , zam iast 15 zip. 
6  złp.

Kozłowska Amalia, Powieść, 2  tomy, zmn.
15 złp., zp 4 złp.

Kochotoski, Dzieje Polski pod panowaniem króla 
Michała, z portr., zam. 18 złp. 6  złp. 

Wierzbowski, Konotata w ypadków 1634 do 
1689. zam. 9 złp. za 3  złp.

Dycolb, D o k trr Panteusz w przemianach, za ­
m iast G złp. za 2  zip. 

dto Nowe opowiadanie, zam iast 6  zip 
za 2  złp.

Do Matek polskich słów  jolka, przez autorkę 
Pierścionki Babuni, zam. 9 złp. za 3  zip. 

Witwicki, Listy z zagranicy, zam iast 5 złp. 
za 2  złp.

łfalm, Szermierz z R*w»nny, zaim ast 6  złp.
za 2  zip. •,

Chołoniewski, Artykuł nadesłany, zam. 3 złp.
za 1 ’/ ,  zip.

Czaykowski, Ti Ukrainy, zam. 3 ?łp. za 1 1 a złp. 
Pokiewia. L itw a pod względem starożytnych 

zabytków , zam. 15 zip. 5 złp.
Bhmcze. Poezye p. młod. Polkę, zam . 6  zip 

za 2  zip.
W szystkie dzieła z u p e ł n i e  n o w e  i 

k o m p l e t n e .
(1 5 1 2 ) . / .  J A n s n e r  w Poznaniu.
■J { m i w a m a  twk mokre jaknteż i suche 
• i l S i z a J v  leczą się środkiem starym, 
wypróhniwanym i nieszkodliwym pewnie i be/ 
wszelkiego niebezpieczeństwa. Nadzwyczaj ko­
rzystna i skuteczność tego sposobu leczenia, 
powinna wszystkim na liszaje cierpiącym jak 
najmocniej być polecona. Z a  frankowanem na* 
desłaniem kwoty 3 zlr. przesyła środek ten 

(1425-3-3) W 7. Ś e tH tn ,
w L a u t e r b a c l i  przy Frankfurcie n. Menem.

N ak ład em  n o w o  założonej k sięg a rn i

Franciszka Grzybowskiego
w  K R A K O W I E ,  

w yszło  dzie łko  p o d  ty tu łe m :

D Y P L O M A T A  P O L S K I

z XIX WIEKU,
KSIĄŻĘ ADAM CZARTORYSKI.

E gzem plarz  k o sz tu je  1 złf* w . a. 
(1 4 9 1 -4 -6 )

Ogłoszenie przedpłaty
na dziełko muzyczne

na fortepian
w trzech '/rszytuch:

Zeszyt 1. Duma o Ile tuan ic  Kosińskim, 
„ Ił. Uuunt o Hetmanie Kiewuskim, 
„ III. Żal za Ukrainą,

ułożone p zez
A l b i n a  K o r y ł y ń s l c i e g o .

Cena trzech zeszytów w drodze przedpłaty 
2  z l r .  t v a l .  a u s t r .

Każdy zeszyt będzie miał swój tekst 
i s tosowną dlustragę.

Przedpłatę przyjmują księgarnie: We 
L w o w i e ,  P. P  Karola W ilda , J .  
M i Ilkowskiego K. .Jabłońskiego, jako 
też Autor  we własnym mieszkaniu pod 
liczbą 178 miasta, a  w K r a k o w i e  
nowo założona księgarnia F. Grzybow­
skiego po dzień ostatniego Grudnia b. r.

Lwów, 20 . Października 1862.
(1415 4 6) Albin Korytyński.

Odpór raz na zawsze!
D i.iu  31go  pixeszlcgo m iesiąca, pojawił się 

w r.inirjnryin czasopiśm ie i r s - r a t  datowany z 
1 5go Październiku z Rawy, w którym  niejaki Pan 
A ntoni A rbę bauer onn zerstw a nsju> lfzego s to ­
pi.ia ptzeęiwko asm  m i i t : ,  a  prze* przeisto- 
e e r ia  i zam ilczenie rzee ry w itt- j isto ty  Sprawy 
n .ópH y  czytelnika do uw ierzenia w swoja p rzed­
stawić; ie spowodować.

Co wii.cej, p. A rbesbauer og iosił nuwet w 
z ze d.'ny sposób nasz lis t do piego pisany, 

k tć-y  to list władnie, słuszność naszą udowa­
dnia, a j  ;k to p. A rbesbaucr u trzym uje, p rz  - 
kręcone f .k ta  zawiera.

T en  zarzu t każdy śm iesznością nazwać m usi; 
myśmy się wcale niespodz , w ali, ię  nasz list po 
upływie m iesiąca, publicznie ogłoszonym będzie 
więc też takow y już naprzody na naszą korzyść 
ułożyć niem ogli.

W ł śclwy wypadek szkody u A rbcsbąuera 
j o t  lia tępująi y : Fnn A rbesbauer zab tzp iew y ł
w arto /ć  2 7 50  z tr., a  przy o s z a c o w a n iu , wyka­
z a ł ,  się r z e c z y w is ta  s z k o d a , b l iz k o  2 5 0 0  zlr.,
te j sun y wnebał się p. A rbesbaucr przyjąć, i 
ak tu  oszacowania sz k o ły  n ie podpisał

L ikw idacj i wszystkich szkód w R a w  e b j ła  
,uż w pierw szy h daiucb mi, tdąca w ześnia ukoń­
czona a 23 g o  tego  sam ego m iosiąia, w jsła liś- 
■ry d a reszly  pogorze ców p erwsze piniądze 
(wynoszące ogólną tum ę blisko 1 0 0 0 0  z łr) a 
których z iznan ie  zupeł; ego zaspokojenia niżej 
dosłownie p-zyłąezam y.

„ Wier Unterfertiyte fiihlen Uns in Interesse 
„der Wahrheit und Anerkennung veranlasst, hier 
„mit zu erkldren, das.i wir bei der loblichen 
„Ersten ungarischen allgemeinen Assecuranz 
„ Gesellschaft in Pest, versichert Waren, in folgę 
„des am 22 . August slattgehabten -grossen Bran- 
r des, welcher den grossten Theil unserer Stadt 
„zerstorte, ebenfals zu den ungliicklichen Be- 
„troffenen zalten, ober bereits 3 Wochen nach 
„dem, glejch nach dem Brande, durch die Ge- 
„neral Agentschaft in Lemberg veranlassten Scha- 
„den aufnahmen, vollkommen befriedigt warden. 
„ebenso das Benehmen des delegirten H . L igni- 
„dator unsere vollste Wiirdigung verdient.

„Nicht minder miissen wir dem geachteten H erm  
r J. D istl ais Agenten, obgenannter Anstalt, f ar 
„seine thiitige Mitwirkung unseren Dank aus- 
„ sprechen.

„ Urkund dessen unsere eigenhandige Pertigung ■' 
„Peter v. Bocldński, —  Leib Edel,

„Osias Adlerstein, —  Abracham Bei- 
, nert, —  Osias Mundstock, —  Abra ■ 
„cham Hellmann, —  Noe Katz, —  Abra 
„ cham Sokal, — Abracham Brandwein 
„Czise Redlich,—  Schama Raumwoll, 
„Isac Liebermann,—  Raabe Sadtarzl,- 
Daniel Majerberger, —  Boruch P for- 
„ tner,  -—- P. Kurowiecki,

.  Rn w a  r.in 2 . N ovem ber 1862.
C o r a t t t  m e  H u h u t t a ,

k. k. Rezirksrorstebcr “
J st zatem  łatwo do p< jęc ia , że t»j slronie 

k tó ra  oszacowania nie p zyjęła, i p eniąd  e nie 
p rz ; syf my bo jo k iż b y ś n .y  in n y  p o w ó d  m ie li  
do i . i tz a s jn  ko jen ia  w ła śn ie  P a n a  A rbcs- 
bnuer* ?

N areszcie przedstaw ił nam s ę p . A rbesbuuer 
w rtiszj-rri b ó rz e  we Lwowie z ośw iadczeniem , 
że n ó il  w dowaną kwotę przyjm uje żąd a j',r , jesz- 

3 8 z tr. któro n<u likw idator następnie, po 
zak. ńt z nrt; cszac Wania p rred  r djuzdein swojt m 
m ir! p tzyfzec.

,1 o - ipważ zaś har.z lik w dator, ani ustn ie  11 * 
ptsctnn e żadn>j nam zmianki o 38  z łr . n ie 
i 'o b ił ,  p; z to ośwmd, żyliśmy p . A rbesbauerow t 
a ż 'b y  tymczasem  oszacowanie szkody przyznał, 
a gdy r r s z  w tej chwili nieo'j, c ry  1 -kwidator 
t ,  38 z lr. potw ierdzi to mu takow e później 

wypłacimy-
N a 'o  odpowiedział nain p Ą rb. i e  nam tylko 

n i c a łą  sumę kw .t p o 'p isze , p zy< zem s; o s t r z ,-  
g  i my w j  P° tlow ach j ewny r. dzaj nie d , - 
wi rzar ia  z ol awy j  ikoby te 38 z łr. stracić  mu 
•dał, następnie  ] r . sił ra s  o zaliczkę 5 0 0  zlr. 
a najp< trz-bm ejgąe w ydatti, a  z resztę , chciał 

lo powrotu likw idatora ą a c z ,k tć .
Pomimo ubliżającego niedi w arstw a, i pom im '1 

ża dnpoki niezgodą trw a pam iędry j  ,ką spreną, 
y - do ź , b y .  h zalicz* k n i< js  eim y zobow iąza­

ni, w ypłaciliśm y przecie 5 0 0  złr., a p. A rbes 
bauer v śród  kom plementów i wyrazów podzięki 
oddalił się.

Zaledw ie 8 — 1 0 dni upłynęło, a l  nagle o trzy ­
m ujemy o I p. A rb . g rubiański lis t, w którym  
resztę zalikwidowanej kwoty cd  nas żąda, za 
wszystkie pow stałe m ateryalne straty , odpowie­
dzialnymi nas robi i publiczną zniewagą nam 
grozi.

N a takie groźby, odpowiedzieliśm y owym przez 
p. A rb. publicznie ogłoszonym  listem , ponieważ 
nie my ale on, je s t  przyczyną zwłoki zupełnćj 
w ypłaty, i ośw iadczyliśm y ja k  wiadomo, że mu 
pomimo j*go  obrażającego l :stu , zalikwidowaną 
kwotę proponujem y, i ponownie zapewniamy, ie  
3 8 z łr . za porozumieniem  się z naszym likwi­
datorem , k tó ry  do swego chorego synu te leg ra ­
ficznie był powołany, z ip łacim y , jeżeli mu się 
tylko takow e należeć będą.

Z araz  po otrzym aniu naszej odpowiedzi p rz y ­
był p. A rb  pow tóinie do nas, uniew inniał się 
z tw ego niegrzecznego listu , i prosił na juprzej­
m iej o przebaczenie, gdyż on tak  i le  nie m y­
śla ł, i ty lko go jeg o  z łe  położenie do napisania 
tukiego listu  spowodowało.

Tych przytoczonych zdarzeń nie może p. 
Arbesbauer zaprzeczyć, a k a td y  sprawiedliw ie 
sądzący pozna z tego , i e  w szystkie w naszym 
liście p rzy ticzone  okoliczności są wiarygodne, 
a przez to  samo, odpowiedź n a sz i zupełnie 
uspraw iedliw ioną była.

P rz y  tej sposobności oświadczył je s z c z ; pan 
A rb . ie  na te  3 8 z łr. chętnie zaczeka, żeby 
n u  tvlko po odtrąceniu zaliczki 5 0 0  z lr. kwotę 
z zatjkw idow ąnej szkody zaraz wypłacono.

Je s t zaś zasadą, ie  w-zystkie szkody zawsze 
przez agen ta  w ypłacane bywają, ażeby w jego 
obecności kw it od te j w ładzy był legalizowanym 
do k tó rej o k ręgu  miejsce szkody na leży ; a  za­
tem  my tu ta j we Lwowie, niem ogliśmy głównego 
kwitu na całą  szkodę przyjąć, u przez to  samo 
i pieniądze złożyć, ala  na  usilne naleganie  p. 
A rb . wydaliśm y na listow ne pokwitowanie jeszcze 
1 0 0 0  z lr . z tern przyrzeczeniem , że resztę  p ie ­
niędzy wynoszącą około 990  z łr. najpierw szą 
p ;cz tą  agentow i do Kawy odeślem y, k tóry  oby­
dwa listow ne pokwitowania to j e i t :  na 5 0 0  złr. 
i na 10 00 z łr . ,  p. A rb . doręczy, a natom iast 
kąrit c a  całą  sumę \ odpisany i przez u rząd  le­
galizowany zażąda.

T u  znowu ;lz :ękow ał p. A rb . i rzucił kilka 
słów uznania i wdzięczności dla sekreta rza  a 
uniew inniając się raz  jeszcze z swojego listu, 
bióro nasze opuścił.

Oni a 1 3go Październ ika  wysłaliśm y rzeczy 
wiście re sz ’ę pieniędzy d» Rawy, a  1 8go tnie* 
Iśm y  już, kw it na  całą  sumę p r ie z  p. A rbes- 
bauera podpisany i u rzęd o w ń e  l>’ga izowa y, w 
naszych rękach

P o  takim  szczć z ' i w iernie opisanym zajściu, 
nnisi się każdy zastanowić coby p. A rbesbauerem , 
do takiego w ystąpienia przeciw ko nam insora 
tem  z dnia 3 Ig o  Październ ika  powodował.’, my 
sami niem ało byliśm y zdziwieni, gdyż szkrdę 
poniesioną w całości zapłaciliśm y, a j a k i  świa- 
d ctwo, o spiesznych w ypłatach z naszego za­
kładu, posłuży tc, że inne towa>zystwo, będące 
przy tćm  samym pożarze, chociaż znaczniej do 
w spółudziału zobowiązaoc, jeszcze oszacowań 
szkody n iepokończy ło , kiedyśm y ju ż  wypłaty 
tizbód rozpoczęli.

A le ostatni uat .p t  *£o iaserfttu, świndczy do- 
jasno , o jogo  wypływie i o j  go celach.

Azienda A ssicuratrice w T rycście postawiona 
tam  ja k o  wzó-, d la wszystkich zakładów  ubez­
pieczeń. —  Bez myśli uchybieni i temu zak ła­
dowi, narzuca nam się mimo woli zapytanie, 
dla < zego ten wielki patryota Arbesbauer, 
któremu powodzenie i zioiązki Krakoiosko- 
Krajowego Towarzystwa tak gorąco na sercu 
leżą, ten  zak ład  w łaśnie tak  bardzo zaleca i 
wynesi, który najsamprzód, przy rozw ijaniu 
się N arodow ego In sty tu tu , prze iw to  niemu w 
najnieprzyjaźnirjszy  sposób, na stopę wojenną 
postawił się.

Gdy te  okoli: zoości r. zważym y, to przyj­
dziem y do przekonsnia, że tu  ince przyczyny 
zachodzić m -szą.

W iadom o je s t  że zięć p. A rb. j. st u rzędni­
kiem o d „ A zie u d a  A ssio iira trice“ więc albo ten 
pan zięć, z wlasnoęo popędu z interw eniow ał 
tu ła j i chciał w spoiób ochydny ko z tem naszego 
zakładu, zakład którem u służy wywyższyć, albo 
lóż z sazdrrś. i konlurencyjpej były to zam iary 
innych osób, by raszem u zakładow i z iszk dz ć, 
zw iązek pasz z towarzystw eai krajowem  zachwiać, 
i rów neczrśnie en związek okalać, aby tćm 
łatw iej cele nie trud: e do «dgadnićnia, —  j e ­
żeli s ę uda, —  osiągnąć.

Do tego m usiał praw dopodobnie, S za n o w n y  
p. z ię ć  in i ; swoj go teścia pozyskać.

A że pan A rbesbauer w żaden sp sób, ani 
osobistym  bodźcem ani tóż san; a ilorem , t, gr, 
nędzne o ir.scr tu , n e je s t, świadczy po p ier­
wsze, zupełny brak powodó do takiego po tę- 
powania, powtóre list j  go do n s obcą ręką 
p isan y ; a zi tćm  j  ż w te rczas  d r rg a  os .ba 
b y ł i  t im  już  iz y n rą .

T ak  więc całą tę spraw ę, sum iennie i wicr- 
i ie opow iedz'el śmy, i bodaj to  przedstaw ienie 
wszystkich tych (św ieciło , k tórych insora'em  
z dnia 3 lg>  P-iźdz e-niku 1 8 62 , prze iwko nam 
wystósowar.em, obełam ucić zam ierzoT '.

Lwów d. 10 L is tip ad a  1 8 6 2 . 
J e u e r a l u a  A g e n c j  a  p l e r u f i i c g o  
w ę g i e r s k l e g w  p o w s z e d n i e g o
A s s e k u r a c y j n c g o  f o w i t r i j s t w a

w  P e s z c i e .
Julm sz Gablenz. (1518)

Antoni Boskovies, sekretarz.

W ielce  szanownym  D am om  do zapobieżenia wypadaniu w ło ­
sów , oraz w szystkim  łysym  do otrzym ania w łosów  napowrót, 
p olecam y w swój skuteczności jedyną i w  1 ,000  szczęśliw ych  

w ypadkach jako słynn ą  utrwaloną, ck. uprzywil.

n a j s i l n i e j s z ą  P o m a d ą  d o  r o ś n i ę c i a  w ł o s ó w

„ M E D Y T R Y N E "
w  p ołączen iu  z tak sam o zw aną

Wschodnią wodą do rośnięcia włosów i brody,
które to artykuły uzyskawszy j t i  europejską s/ynność, czynią wszelkie 

dalsze wychwalanie z b y t e c z n e m.
Znajdują się na sprzedaż nies fałszowane w  stoikach lub flakonikach po 

1 z łr . 8 0  c e n t . w następujących składach:
w WIEDNIU w ck. A ptece nadw ornśj i w  g łów n ym  Składzie  

M. M a ł l e g o ,  „alte W iedeń , H auptstrasse Nr. 3 3 9 ,“
Zaś na prowincyi utrzymuję te artykuły:

W K R A K O W I E  Handel p. J ó z e f a  J a h n a ,  jako główny Sktad 
dla Gabcyi zachodniój, zkęd te* uskutecznione byó mogą i małe zamó­
wienia za przysłaniem należytosci lub pobraniem takowćj przez pocztę, 
oraz Handel L e o n a  I T e ln t u e l s a .  — We LWOWIE: p. A d o l f  B e r ­
l i n e r ,  aptekarz „pod Opatrznością,“ jako g ł ó w n y  S k ł a d  dla Galicyi 

wschodnićj —  i p. Piotr nikolascb, aptekarz.
w Kołomyi p. Schaja Etcrr- w Samborze p. Stanisław Rie- 

mann. del aptek.
,  Kom arrie p. A. Emperl apt.
„ Lwowie p. P. Mikolasch apt.
„ Lisku p. Mouaczyński apt.

Monnsurżyskach p. J .  Lip-

w Bilsku p. A. Herrmann apt 
„ Bochni p. Paweł Niedzielski. 
„ Brzeżanach p. Barach F a -  

denhecht.
B Buczaczu p. M. L :| schfttz. 
B Cieszynie p. E. F . Schróder. 
B Czerniowcach p. J .  Tom a- 

nek npt.
„ „ p. Ig. Schnirch
„ Dębicy p. J .  F . Masłowski 

aptek.
„ Dolinie p. Alojzy Schulz.
„ Drohobyczy p. Kleczkowski. 
„ Kołomyi p Sternhell Jakób 
„ „ pp. Rosen i Kohn.

schfitz 
Ołomuńcu p Koberg. 
Opawie p. F r. B runner apt. 
Przemyślu p. Edward M a- 
chalshi.
lladowcacb p. lgn Schniroh. 
Rzeszowie p. For. Sohaitter. 
Samborze p. J .  Kriegseisen' 
aptekarz obuodowy.

Sanokn p. J .  Jaklitsch. 
Stanisławowie p. I. Tom a- 
nek apt.
Stryju p. Sidorowie* apt. 
Suczawie p. W orell apt. 
Tarnopolu p. K. Latinok.

„ p. A. Mora weta. 
Tarnowie p. Józef Jahn. 
Truskawcu p L Kleczko­
wski aptek.
Turee p. A. Cayrniańskl. 
Zaleszczykach p. Józef Ko- 
drębski. (9 0 6 -2 2 -)

i znaczn iejsi A p tek a rze  i D om y h a n d lo w e  w  w ięcćj ja k  4 0 0  m iastach  E u ro p y .

Dla Właścicieli Gorzelń*
Przy toraźniejszym wysokim podatku od wyiotiu 

wódki okazuje się niez* gdna konieczność, by z uży­
tego m ateryału  jak  największy wydutok wódki 
mógł być uzyskanym.

Podpisany wydaje w przecieru , podług jakości 
m ateryału,

z cetnara kartofli 5 do 6aiu stops'.
„ kukurydzy (kukurydzy 75 fant. u jęcz­

mienia 25 fa n t)  13 do 14tu stopni wódki.
W szyscy Paaowie W łaśeio elo gorzelń, którzyby 

takiego wydatku uzyskać u e mogl'. raczę s c zgło­
sić pod adresem : (1516)

E .  JP . M łiid e r ,
Turas pod Bernem w Morawi'.

Obwieszczenie.

Jeszcze jest
sposobność do wygrania 

za 5 0  cen t. w. a. 

przepysznej Wyprawy.

Wyprawa (a
jest to

główne trafne Wielkiej Loteryi 
różnych przedmiotów , 

której ciągnienie nastąpi j u ż  
d n « a  2 2  L i s t o p a d a .

O prócz teg o  m ogą być w y g ran e  
jeszcze  799 tra fn y ch  m niejszych , m ia ­
now icie : w yroby  zło te, b iżu te rye , p łó ­
tn o , b ie lizna  s to ło w a , cu k ie r , kaw a, 
w in o  szam p ań sk ie , d rzew o , św iece , itp . 
k tó ry ch  w yliczen ie  tu  d la  b ra k u  m ie j­
sca  je s t n ie m o ż liw e , k tó re  je d n a k  
w  p lan ie  gry  ob sze rn ie  są  w y sz c z e ­
gó ln ione.

P la n y  gry  są do n ab y c ia  w e w szy­
stk ich  lo k a lach  sp rzedaży  lo sów  bez­
p ła tn ie .
Zarząd Loteryi Towarzystwa Dam 
Dobroczynności dla Wiednia i okolicy 

„Stadt Karnthnerstrasse 903.
M a w y a  T h e y e r .

Przdolonu Towarzystwa w<.wnętizmgo 
mia ta Wiednia.

I l e n t - y k  •
S kritarz Towarzystwu.

W  K R A K O W I E  są Losy te nabycia 
u  J ó z e f a  B a r t l a .

(1 4 0 9 -5 -8 )

  [Nr. 1088]
W lasach dóbr kameralnych Niepołomickicb, 

obwodu Bocheńskiego, nastąpi w  drodze ko- 
misyjnąj lieytacyi sprzedaż drzewa na 

, pniu zrębami lub też pojedynczo, oraz 
krzaków wierzbowych partyam i,za 
gotow ą zapłatą w następujących term inach :
W rewirze Bratucice . . 2  Grudnia 1 8 6 2  r. 

„ Dziewin . . 3
„ Gawłówek . 4
„ Stanisławice . 9
„ Poszyna . . 10
„ Niepołomice 11
„  Koło . . .  15
„  Grobla . . 16
„ Kollanów . 1 9

Na tą licytacyę zaprasza się "chąć kupienia 
mających z  tem nadmienieni, że do rozpoczę­
cia lieytacyi przyjmowane będą także oferty 
pisemne, i że bliższe warunki lieytacyi oznaj­
mione będą  n a  terminie. ę i s t r - i - 3 )

C. k. kameralny Urząd gospodarczy. 
Niepołomice 16go Listopada 1862.
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Le Nouvellrstea
Revue lilteraire, scientifique et indu- 

strielle coute avac affranchisseinent:
1 a n .......................................fl 9, —  kr.
6  m o i s  »  8 .  —  «
5 mois . . . .  „ 2 65 „
La Redaction, Vienne, Wallnerstrasse 

Nr. 265, envoie f r a n c o  un numóro spć- 
cimen coule 20  kr. (1474 2 )

WYPRZEDAŻ
Towarów złotych i srebrnych!

Z powodu zamierzonego zwinięcia handlu tow arów  złotych i srebrnych ś. p. fł.***"0 ®** 
I T l O t t e s » ( zaw iadam ia s ię  Szanow ną Publiczność, iż  z dniem dzisiejszym  mzpjoezyna się 

w tymże handlu zupełna w y  s p r z e d a ż  t o w a r ó w  złotych i s r e b r n y c h

po cenach wewnętrznej wartości materyału.
Osobom potrzebującym ’ tow arów  złotych i srebrnych na w ypraw ę, na upomni u lub pre- 

zenta nadarza się spos ibnpść nabycia tego r dzaju przedm iotów, rzeczy 'v| scJ® P °  n a j n i ż  
A z y c h c e n a c h , bo jo d y n ie  w e d łu g  w e w n ę tr z n e j  w a r to ś c i  ic  ^ h te r y a łu .

.Tubilcrowiei, Z lu ta iiy  i Kupcy m o g , nnb /ć  cały H andel ś- P- . a ^ 0  c«ęścicwo 
żądane j.hrtve toWMjdvir. Ob awionc w tym w/rjledzio propo/.yO®* u ^ ,l3 } *8t -wijie ( f r a n co

„i , zottnnę pomin'onc.   (1485 2-3)

f  T B I O R K I  B A W E Ł N Y ,(Baumwolle A b f a l l e ) ,  (1394-3)
od zwyczajnych ai do najlepszych gatunków, są jeszcze do nabycia ze Składu 

Karola H erolda  w  M a n n ^ e i m  (w  B a d e ń s k ie m ) .

Zwraca się szczególną uwagę
P. P. Ekonomów,

iż Korneuburgski proszek dla bydła, któ- 
ren bardzo chętnie jako KJpoble-
gający środek przeciw  
zar»zle na bydło uważanym 
bywa, jest zawsze świeży i prawdziwy 
do nabycia:

Krakowie u p. fl .  JAWORNICKIEGO,
w Rynku głównym, w kamienicy Wielm. 
R k ir c lu t ia y e r a .— W Wa r s z a w i e  up.  
Jakuba Pieką.

W  Białój apteka „pod złotym Lwetn,u — w Bil­
sku p. S. A  Stańko a p t , — w Bochni p. Paweł 
Niedzielski, w Bóbrce p. C*araik apt. — w B rze­
żanach p. Margolics i p. Dunikowski apt. — w B eł­
zie p. Hrymak — w Brodach p. Kosicki — w Czer- 
n i owe ach p _J. Schnirch — w Dzikowie p. S. B o- 
dziński — w Kołomyi p. M. Bolchower— w Krośnie 
p. L. Chodaski — «e  Lwoaie pp. Konst. Iskierzki, 
Piotr Mikolasch i A. Berliner apt. — w Leżajsku p. 
J . Hirschfdd — w Limanowie p. A. Mflller — 
w Makowie p. Mayer aptekarz — w Myślenicach 
P- A. Łoczyński, — w Nowym Targu p. L. Kamień­
ski — w Nowym Sącin r .  Kosterkiewicz wdowa — 
w Oświęcimie p. Stanisław Dołkowski — w Przewor­
sku p. S. Koller — w Przemyślu pp. Goidetschka i 
Syn, i EdwRrd Machalski —  w Rzeszowie p. J . 
Sclaiitcr i Syn — w Itadziechowio p. Jaśkiewicz apt.
— w Rozwadowie p. Karol Marecki— w Samborze 
p. Józef Kriecscison i p. Ju l. Riedl apt. — w Sa­
noku p. Jan  Jaklitsch — w Tarnowie p. J. Jahn 
i p L. lłiugclheim — w Tarnopolu pp. A. M ora- 
wetz i C. Lainik — w Wadowicach p. A. Foltin
— w Wieliczce p. B. W ontorot wdowa — w Zale­
szczykach p. Józef Ko Irębski i Spółka. — w Żół­
kwi p. Krzyżm owsli. ę!427 5 -1 2 )

przedaż Baranów.
J a k  zeszłefT0 ro  1U’ t łk  rów nież i 

w tym roku urządziłem  d la wygody 
|WBB|>8zanownyoh Kupujących w Opawie 

(przy K ol. F d l° ocnej )  wystawę znacznej p a rty i
najsz lach e tn ie j szych B a r a n ó w  S h a U u *
l lÓ W ,  wyebodowanych vra w łasnej mojej ow- 
czarni En ersdorf, które  od j  doej sztuki dają 
4  do funtów tt-zyżonej, czysto umytej wełny, 
,„a ją  znaczny narost na brzuchu i nogach, a 
P *y tęgości skóry  łączą  wielki w zrost i dnją 
" e k tó rej ce tnar p łac i się ju ż  od w ielu
“t  po 150  talarów  za cetnar celny, czyli 3 1 0  

z r̂- W. a. za cetnar w iedeński. Bliższą wiado 
trośó p iw z iąść  m żna u  PP. Flach & Keil w 
O pow ie  w austr. Szlązku. (1 5 1 5 -1 -3 )

RwtlcsiitsUi, — Rudno.

T E A T R  PO LSK I
POD DYBEKCYĄ

J u r r u s z A  r m r r n i .

We Czwartek dnia 20 Listopada 1 862.

Marya Stuart.
Dramat w 5 Aktach or.glnaluie napisany przez 

J. Słowaokięgo. ______

W Drukarni „CZASU.“ Rsądzca Drukarni, Antoni Rother.


